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U 3od!zie liotzeinej r>. L. S.
Niepodoona obronić się przed wrażeniem pisy- 

gnębienia i upokorzenia wobec przebiegu i osta
tecznych uchwał Rady naczelnej Polskiego Stron
nictwa Lodowego. Przywódcy tego stronnictwa, 
z którem wszyscy rzetelni zwolennicy idei de
mokratycznej i przyjaciele Indu Dolskiego wiel 
kie łączyli nadzieje, zarzucono na publicznem 
zgromadzeniu z poważnej, autentycznej strony, 
pospolitą korupcję, wymuszanie koncesyj, bra
nie od rządu pieniędzy za pisemne, polityczne 
zobowiązania i tup. A ten przywódca z każdym 
dniem wzrastającego stronnictwa, mającego sil
ną w Kole polskiem reprezentacyę, do nieda
wna wiceprezes tego Koła, nie zaprzecz) ł za
rzutom samym, ani półmilionowej kwocie po
branych z różnych stron pieniędzy, lecz prze
ciwnie przyznał, że „brał w prawo i lew o“, że 
dopuścił się różnych „świństw" — a tylko sta
rał się wytlómaczyć ludowi, że czynił to zmu
szony koniecznością wydobycia za wszelką ce
nę funduszów na prowadzenie polityki w jej 
różnych momentach i fazach. „Zgrzeszyłem —  
mówii mniej więcej pos. Stapiński na sobotniem 
posiedzeniu Rady Naczelnej swojego stronnic
tw a —  zjadałem smaczne obiadki z panami 
w W iedniu, brałem od nich i od rządu pienią
dze, zamiast wyciągać po nie ręce do lndn, —  
alf czyniłem to dla tego indu. Więcej tego nie 
zrobię. Ponownie rozbili moje stronnictwo. Mnie 
z icn pieniędzy nic nie zostało. Mam w  tej 
chwili 9o koron w kieszeni",

I po tej powszechnej publicznej spowiedzi, 
Rada Naczelna dała swojemu prezesowi rozgrze 
szenie, a ministra-rodaka, swojego wiceprezesa, 
który zarzuty korupcyi przeciw swojemu kole
dze — prezesowi wytoczył, wykluczyła ze swo 
jego stronnictwa.

Gdyby sala Sokoła rzeszowskiego była kon 
fesyonałem, a Rada Naczelna P. S. L. nmoco 
wanym dla „grzechów śmiertelnych* kapłanem, 
to rozgrzeszenie penitenta, w osobie posła Sta- 
pińskiego, pokryte tajemnicą spowiedzi, byłoby 
kw estyą dla p. Stapióskiego rozstrzygniętą, a 
dla szerokirgj ogółu nie istniejącą. Poseł Sta  
piński, po odbyciu pekuty i poprawy, po naj- 
dłuższem życiu, mógłby nawet znaleść otwarty 
wstęp do przybytku niebieskiego. Ale życie pu
bliczne i jego etyka, bez pogwa*cenia i zaprze
1# u tzez' n ia  s w o ic h  z a sa u , n a w e t  p o  ta k ie j  ge- 
neraluej spowiedzi, ahsolucyi penitentowi, choć
by najbardziej skruszonemu, udzielić nie może. 
Tntaj me ma mowy o jakimś porachunku mię
dzy Radą Naczelną i jej prezesem tylko, —  bo 
ta  ltada reprezentuje wielki odłam lndn poi 
sk.ego, a lud polski jest „oczkiem w głowie* 
całego narodu polskiego, jest jego podstawową 
częścią. Dla tego tei, po.-achnuek ten mnsi być 
przedmiotem kontroli, spełnianej przez publicz
ną opinią polską i tylko ona powołaną być mo
że do udzielenia posłowi Stapińskiean z  tego 
porachunku absolutoryum.

Tutaj zaś, wobec trybunału opinii narodowej 
m ne zgoła rozstrzygać muszą motywa od tych, 
jakie zaważyły na szali uchwał rzeszowskich. 
Niepodobna pogodzić się z myślą, aby przywódcy 
stronnictwa politycznego, powołanego do obrony 
praw i załatwiania interesów lndn, zamiast < 
,’edne i drugie staczać z rządem walki, wolno by 
ło wysilać się na zdobywanie koncesyj i to 
nietylkodia siebie, lub najbliższych swoich zwo
lenników, ale dla osób trzecich, nie bez szkody 
dla publicznego dobra. Niepodobna pogodzić się 
z  mvślą, aby przywódca ludu, wiceprezes Koła 
zawierał, za pieniądze, pisemne lab chućby ustne, 
jednostronne nmowy z rządem w Wiednia, przyj
mą iac, w zamian za to, daleko idące politycz
ne zobowiązania, sprzeczne z jogc własnemi za- 
sadamiji pregramowemi dążnościami. Gdyby ina
czej być miału, oba!:ćby trzeba rałą etykę pu

blicznego życia, zniesławić całą przeszłość, za
przepaścić całą nrzyszłość narodu,

Wotum zaufania, jakie otrzymał r, Stapińoki 
od Rady Naczelnej w Rzeszowie, nie jest więc 
wcale równoznaczue z zaufaniem i aprobatą spo- 
eezeństwa polsuiego, które nczr e się postępo

waniem jego pokrzywdzonem i obrażonem w 
swojem sumieniu, w swoich wierzeniach i poję
ciach etycznych.

„Zwycięstwo" p. Stapióskiego nad luinistrem 
Długoszem w  Rzeszowie wytwarza więc dopie
ro kwestyę otwartą, którą najbliższa historya 
polityki naszego kraju będzie musiała rozwią
zać. A  tragizm chwili polega na tem, że wyklu
czonym został ze stronnictwa Indowego publi
czny oskarżyciel tego prezesa, będący równocze
śnie ministrem dla G alicji. Sara oskarżony nie 
zaprzeczył prawdziwości ir.n i,um wytoczonych 
przeciw sobie zarzutów. Pomimo tego nie on, 
lecz jego oskarżyciel zostaje potępiony. (

Czy w tym wypadku minister Długosz dzia 
łał z własnej in icjatyw y tylko, czy upoważnio
ny był do tego przez rząd — niebawem się do
wiemy. Minister spełnił na wszelk sposób uwój 
obywatelski obowiązek, działał z czystych nie
wątpliwie pobudek, tak samo, jak jego zwolen
nicy z klubn P. S. L. —  Inna rzecz, czy pod 
względem taktycznym v'skazanem było, aby mi
nister dla Galicyi, będący w radzie korony 
przedstawicielem już n;e swojego stronnictwa, 
lecz całego kraju, ryzykował swoje wysokie sta
nowisko, splecione z tylu tego kraju i swojego 
narodu interesami, rzucając je na szalę zgroma
dzenia, którego ustrój i nastrój zależał od agi
tacji, spoczywającej w  mistrzowskiej ręce pos. 
Stapióskiego.

Naszem zdaniem, eksc. Dłngosz powinien był 
wystąpić i  Rady Naczelnej swojego stronnic
twa, zostawszy nrnisfcrem, a kierownictwo w al
ki przeciw p. Stapińskiemu złożyć w ręce swo
ich bliższych przyjaciół politycznych. W  inte
resie krpju stanowisku p Długosza leżało, aby 
powagi tego stanowiska nie puszczał na wezbra
ne i zawsze niepewne, agitacyjne flukta zgro
madzeń, w rodzaju rzeszowskiego.

Minister Długosz przez to swoje taktyczne 
postąpienie, niemniej jak przez treść swoich 
rewelacyj", wytworzył cały kompleks kwestyj, 
które będą z pewnością przedmiotem publicznej 
dyskusyi w prasie wiedeńskiej i w Radzie pań
stwa. Tego można by!o uniknąć, a przynajmniej 
ua inne tory "(drożyć dyskusję polityczną, gdy
by minister Długosz od bezpośredniego, publicz
nego udziału w  rzeszowskiem zgromadzeniu był 
się nsnnął.

Jakie dla sieb’e konsekw encje z tego zgro
madzeni wysnUjj p. Stapiński, zobaczymy nie
bawem. Na wrszelki sposób powinien pamiętać 
o losach swojego niegdyś przeciwnika, po któ
rego trupie wszedł na najwyższy szczebel dra
biny Indowej. Ś. p. ks. Stojałowsk. był najwięk
szym i najsilniejszym wtedy, gdy cierpiał z.

i , ,
tma iego Rada Naczelna punktem przełomo
wym, lecz skieruje ona dalszą karyerę poli
tyczną p Stanińskiego na zupełnie ncwe tory.

P s fe p s t f f ls  r c z ł a i p  w  p. i .  i .
( T e l e f o n e  m.) k

W iedeń, 15 grudnia.
Zajścia na posiedzeniu Rady naczelnej w 

Rzeszowie wywołują w  tutejszych kołach po- 
lityznycli w ielkie zainteresowanie. Nie ulega 
bowiem wątpliw ości, że zajścia te odbiją się 
głośnem echem na czwartkowem posiedzeniu  
parlament i i nie pozostaną bez dalszych na
stępstw  politycznych.

„Der Morgen“ notuje pogłoskę o zamierzo
nej dym isyi ministra Długosza, k tóry jutro 
ma się pojawić na posłuchaniu u cesarza i wrę
czyć mu swoją dym isyę.

Sądzą tu, że minister Długosz dał się zbytnio  
unieść temperamentowi i namiętności w swoich  
wywodach, głoszonych przed Radą naczelną 
P. S. L. w  Rzeszowie.

Jednem  z dalszych następstw zajść wRze- 
szowie jest w yraźny obecny rozłam w  stron
nictwie ludowem. Nie wiadomo właściwie, czy  
posłowie, grupujący się około ministra Długo
sza, uważani będę za oficyalnych reprezentan
tów  stronnictwa ludowego, czy też zwolennicy 
Stapińskiego, który, bądź co bądź, jest o fic ja l
nym prezesem stronnictwa.

Niewątpliw ie zajścia te muszą w yw ołać na
stępstwa także w  Kole polskiem, powstała bo
wiem niezwTyk ła  i przykra sy tu acy a , że dwaj 
członkowie K ola polskiego, jakimi są do dzi
siaj m inister D ługosz i S tapińsk i, w podobny 
sposób się zwalczają, nawet na pełnych posie
dzeniach Izby posłów.

(Koreso. „Nowej Reformy").

Lwów, 14 grudnia.
„Les extremitós se touebent.". W alka często 

przechodzi w sielankę i naodwrót. Opowiadają, 
że pod Magdeuem Japończycy i Rosyauie, w y
szedłszy ze swych uerunych kryjówek na prze
dnich liniach, częstowali się wzajemnie różnemi 
specjałam i, a nawet prowadzili handel zamien
ny garderobą...

Analogicznie działo się do wczoraj we Lwo
wie. Na subkomitetach Rusini byli bardzo ła- 
Bkawi. Rysowali nawet i malowali swoie wła
sne mapki wyborcze, na których umieszczali — 
s z e s n a ś c i e  okręgów dwumandatowych wiej
skich!... Zdawało się, że już wszystko dobrze,
gdy w tem rozległ się nnk. bomba pękła, a

 0 _„ t subtelne wiązania reformy wyborczej ruztrzęsly
lud i byl prześladowany. Upadek jego zacząłIsię  i porozluźniały.
się od chwili, gdy zaczął wchodzić w kompro
misy ze swojem sumieniem. Tę chwilę w yzy
skał W sw oin  czasie Stapiński i obalił Stoja- 
łowskiego, który już się z tego upadkn nie pod
niósł więcej.

Niechże p. Stapiński nie stara się w nikogo 
wmówić i sam siebie nuch nie łudzi wymówką, 
że upadek jego zaczął się od chwili, gdy „pa
nów* wpuścił do swojego stronnictwa. Lud 
ruski powołał prawie wyłącznie ludzi ze sfer 
inteligencyi na swoich posłów, a przecież nie 
w ytuorzył przez to przesileń w rodzaju tego, 
jakie obecnie przechodzi P. S. L. W sprawach 
kornpcyi jwinien wprawdzie ten także, co pie
niądze óaje, lecz w pierwszym rzędzie wina 
spada na tego, co je b ieue.

Z teero wychodząc stanowiska, stwierdzić mu
simy na razie ten fakt niezbity, że nietylko 
w dalszych losach P. S. L . będzie sobo-

Rusini skoczyli nagle na swoje szence i ] o- 
wiedzieli, że —  nie mogą... Jakgdyby Samson 
oślą szczęką między Filistynami machnął... Ru 
sini tym Samsonem nie są. Któż jest nim? — 
oto pytanie, które postawiono sobie zaraz wczo' 
raj, które stawiają dzisiaj. W czyjem ręku są 
Rusini tem strasznem narzędziem biblijnem? 
W sferę d om ysł w wciąga się bardzo wiele i 
bardzo wielu.. Najtrafniej j'ednak zdają się do
myślać ci, którzy twierdzą, że to wszystko wy 
jaśni się rychło. Mnóstwo bowiem już dojrzało 
przeróżnych kwestyj, na grnncie wiedeńskim  
Drzedewszystkiem. Niebawem zaczną spadać owo
ce. Rnsini właśnie potrześli tem drzewem, na 
którem rodzą się smakowite gruszki...

Na razie to jest pewnem, że s f i n a l  z c w a 
n i e  r e f o r m y  w ybQ -.rc.zej p o s z ł o  w  o d 
w l o k ę .  Panuje opinia, że przed styczniem ta 
dziera, "którą wczoraj w pogodnem niebie wybili

Rnsini, załatać się nie da, Panuje atoli także drugie 
przekonanie, że ją jednak potrzeba załatać Diatego 
parol pierwszy, który panuje w kuluarach: ,.K en  
Ścharfmacken!“N atym  punkcie jasno wypowiada 
się Lewica, która w tem nie jest bynajmniej odo- 
sobnością, W iększość bowiem rozumie doskonale, 
że lepiej przeczekać, niż popsuć to, co na , 3zie 
jeszcze zepsute nie jest. Dlatego hasło, które 
gorętsze żywioły wczoraj pod nierwszem wra
żeniem ruskiej uchwały rzuciły, aby stronnictwa 
polskie stworzyły na grum ie projestu rządowe
go nowy jakiś —  „metablok* narodowy, straciło 
w  ciągu nocy wiele na swej sile przyciągają
cej. StronnictwaSzroznmiały, że enuncyacya soli
darnościowa bez indywidywidnalnych zastrze
żeń partyjnych co do mertnui projektu, byłaby 
poddaniem się wszystkich i wszystkiego pod 
komedę —  centrum. Perspektywa widziana w 
świetle dnia nawet tak brzydkiego, jak dzisiej
szy, nie zachęcająca, aby nie powiedzieć, że 
wręcz — odstraszająca... Enuncyacya taka zwią
załaby ręce i nogi tym polsitim stronnictwom, 
które muszą się ciągle jeszcze bronić. Sprawie 
zaś nie pomogłaby wcale. Bo Rusini, widząc 
sformowane do boju szyki polskie, odskoczyliby 
jeszcze dalej. Zresztą, jakie praktyczne konsek- 
weneye takiego kroku? W szak nie może być 
mowy o tem, abyi się przeprowadziło reformę 
przy dźwiękach tego instrumentu elektrycznego, 
który na razie zdobi wiedeński lokal klubu 
ukraińskiego...

Reforma wyborcza może być przeprowadzo
na tylko za zgodą w s z y s t k i c h  stronnictw  
sejm owych —  wńęc także i Rusinów. Skoro 
więc zgody niema, to należy robić nie reformę 
ale —  zgodę. A  tę znowui .drogocenną zgodę 
potrzeba w ypiec najpierw- wre -własnym polskim  
narodow-ym piecu. Musi oąa dojść do skutku  
w drodze zmniejszania powderzclini tar, wza
jemnych pomiędzy poszczególnem i stronnic
twami, a nie przez poddanie wszystki' h stron
nictw pod kontrolę jednego, które najgłośniej 
krzyknie, że broni interesu narodow-ego.

Robota koło zmniejszania tych pow-ierzchni 
tarć rozpoczęła się wczoraj wieczorem w spo
sób ofic-yalny. Dowiedzą się o niej czytelnicy  
coś więcej równocześnie z tym listem. Na ra
zie jednak nic należy wyprzedzać wypadków. 
Wystarczy- stwierdzić, że okazał się grunt po
datny do porozumienia Lewicy z narodow-ą- 
demokracyą. —  Lewica uznaje za narodowo 
słuszne dążenie narodow ej-demokracyi do w ię
kszego zapew-nicnia polskich mandatów wiej
skich na wschodzie przez rozszerzenie zasady  
katastru, kosztem  zasady zastępstw a propor- 
cyonalnego. Narodowi demokraci znowu oka
zują pewną zbaw-ienną dla sprawy e la s ty c z n o ść  
poglądów na sprawę proporcyonalnęści w  pię
ciu dw u n i a 11 ii a t o w y- c 11 miastach.

W szystko lo  bowiem łączy się jednak orga
nicznie z kw estyą ku iy i średniej w łasności i 
z taktyką, jaką w- tej sprawie stronnictwo lu
dowe obecnie zastosuje. Jeżeli kurya padnie, 
uzy-ska się cztery mandaty- do zużytkowania na 
now y raoyonalniejszy sposob. U łatwi to n ie
wątpliwie rozwiązanie kilku ważny-ch a tru
dnych kw estyj.

Zanim jednak to w szystko nastąpi, upłynie 
ten króliki czas, w  którym  do wczoraj jeszcze 
spodziewano się załatw ić reformę wyborczą. 
I to jest właśnie tem jedy-rie pewnem, co w  tej 
chwili, o godzinie G min. 15 wieczorem, można 
bez wahania stw ie rd z ić . s  »•

ferencyę, która zakończyła się późną nocą, Po
stanowiono wszystkiem i dopuszezalnemi środ
kami obstawać przy przy-wróceniu uchw ały  
Dumy co do języka polskiego w narządach 
nneiskich w  Królestwie. Na wypadek, gdyby  
się ta kw estyą  nic udała, uchwalono w szyst- 
kitm i środkami dążyć do obalenia całej usta
w y. W edług doniesień dzienników, rozstrzy
gnięcie sprawy zależy teraz od stanowiska  
centrum w Radzie p tóstw a .

Petersburg, 15 grudnia.
(W. A. T.j Uchwały- obu klubów poselskich  

polskich, które postanow iły odrzucić raczej ca
ły  projekt, niż przyjąć go w  formie, uchwalonej 
przez Radę państwa, w yw ołały  wśród prawi
cow ców  og-om ne wzburzenie. Prawica mobili
zuje w szystkie swoje siły , aby projektów5 R ady  
państwa zapewnić w iększość w  kom isyi poje 
dna wczo j. ,

Powszechnie jednak sądzą, że obecny pro
jekt samorządu miejskiego w  K rólestwie Pol-' 
kiem  u p a d n i e  w kom isyi Dumi ma opra

cow ać nowy projekt samorządu w  K rólestw ie  
Polskiem.

Petersburg, 15 grudnia.
(W. A. T.) Donoszą, że na specyalny rozkaz 

cara, w ysłano do Liwadyi sprawozdania z so
botnich obrad nad samorządem w  K rólestwie 
Polskiem .

Jeden z członków prawicy* opracowuje me- 
moi y-ał w sprawie samorządu m iejskiego w 
K rólestwie Polskiem . Autor mcmoryału sta5e  
w  obronie uchwał, pow ziętych przez Radę pań
stwa, oświadczając, że w razie przyjęcia do 
projektu samorządu postanowienia, o .języku 
polskim, inne kraje postawią odpowiednie żą
dania.

Psseł H^r.ec p ra c te  paniM zituw i.-
(Tel. „N. Reformy*).

Petersburg, 15 grudnia.
Z powoda rezolucji, którą uch rraiouo na ośfa- 

tnim zjeździe partyjnym czeskich socyalistów w 
Pradze a która skierowana była prze iwke pan- 
slawizmowi, wiedeński koresp. „Now. W ren ‘ 
zwrócił się do posła Nemca i oświadczył mtL, 
że w R osji pannje przekonanie, iż rzesc\ si • 
cyaliści nie są już więcjj Slowianam.. —  P03bł 
Nemec odpowiedział na to, co nasteDuje: 

Pansiawizm, o którym w rezolucyi była mo
wa, jest tylko pojęciem politycznem, a nie kul- 
tcralnem, i dąży do tego, aby z Rosyą w szyst
kich Słowian połączyć. Czescy "ocyaliści stoją  
aa stanowisku u t r z y m a n i a  A*i s t r y i  i dla 
tego godzić się nie mogą n» żadne polityczne 
plany fantastyczne. —  Natomiast kultura.noinu 
zbliżeniu wszystkich Słowian nif są przeciwni, 
a z drugiej strony pracują nad zdemokratyzo
waniem i zmodernizowaniem m marchii.

O samopiąd w Królestwie.
(Tel. „X. Reformy*.)

Petersburg, 15 grudnia 
Członkowie Koła polskiego z Dumy i z Rady  

państwa odbyli onegdaj wieczorom nową kon-

I
II.

Zabiegi o nabycie mistrzów obcych, to tylko  
luała część pracy twórców galeryi. W łaściwym  
celem  było ogromadzenic dzieł sztuki polskiej, 
które trwa dotąd i dokonywa się z gorączko
w ym  niemal pośpiechem.

N ajczyi niejszym jest niewątpliwie wicepre
zydent miasta dr R utow sk5 Jeszcze w  384 
roku, k iedy znany był ty lko jaku polityk, -sta
ty sty k  i autoi monografii z dziejów galicyj
skiego przemysłu, urządza wraz z Kołem arly- 
styczno-lilerackiem  w ystaw ę prac GioUgera. 
Przez ostatnie la t dziesięć niezmordowanie 
studyuje, jeździ, zakupuje, kompletuje.

Usiłowania tego w ybitnego przedstawiciela  
Cwowa poparli inni. Już w roku 1902 na wn;o- 
sek dra W ładysław a Dulęby zawotowała Raua 
miasta kredyt 5000 K na zakupno dziel szt'iki. 
Pierwszem też zakupionem dziełem był „Zgon 
A cem a“ Leopolskiego, przedstawiający osta
tnie chwile Sebastyana Klonowicza. Leopolski 
zw any polskim Rembrantem, mistrz światło
cienia, mało był znany i oceniany. W e Lwowie 
Zgromadzono kilkanaście jego portretów i scen 
Z życia żydow ski go . szlacheckiego. I*o Leo- 
polskim  przyszl B enedyktow icz, Okuń, Dąbro
w a, .Szwejkari, Rejchan, przyszły dary Szymo
n a  Toeplera i inne. Zrobiono przeg.ąd biur 
I archiwum m iejskiego i ocalono od pyłu i zni 
eiczeni" kilkadziesiąt starych obrazów n ie
mieckich, francuskich- w łoskich, holender

skich. W  r. 1906 już istniała podstawa do przy
szłej galeryi miejskiej. — W  dwa lata potem  
i kazują się katalogi, świadczące o setkach 
dz  ̂ t zgiom adzonych.

iJateryalną podporą galeryi jest ustalona za 
rządów prezydenta M ichalskiego stibwencya 
miasta (20 tys. koron rocznie), do której przy
były stałe zasiłki kraju i rządu centralnego. 
Nie piszem y przecież dziejów galeryi, uczyni 
to k iedyś pióro powołane. Przejdźm y się po 
niej raczej. Dział rzeźby nie jest bogaty, są 
przecież prace Popiela, Kurzawy, ć otaczyn- 
skiego, Błotnickiego a w  ostatnich rzasaeh  
przybyły fragmenty z „Pochodu na Wawi 1 
Szvm anuwskiego. Uwagę zwracano dotąd g łó 
wnie na malarstwo. W  przysionku jedynej sali, 
która /  obecnej siedzibie ma górne oświetlenie 
przez aaot szklany, rozmieszczone są na dole 
i dokoła klatki schodowej wybitniejsze obrazy 
mistrzów w spółczesnych. Są tu portrety Augu
stynowicza, Simlera (portret Deotym y), Rozwa
dowskiego, Boznańskiej, portret „Dam y“,Mal 
czew skiego (podobno siostry malarza), jest Sie
miradzki „Pogrom żydow sk1' w R osyi1- Fabiań- 
skiesro, kilua dzieł Mehoffera, Czaehórskiego 
„Czy chcesz róży“, „Mały mizantrop” D ębickie
go, „Gra w szachv“ Muttermiloliowej. G aleryi 
posiada pełną poezyi „Śmierć Ellenai” i mniej 
znane ale doskonałe dzieło M alczewskiego 
,Młody malarz”. Znalazły się tu również akwa

rele z 1884 r., pochodzące z podróży do Małej 
Azyi, którą artysta odbył z hr. Karolem Lane-
korońskiin.

Sale na pierwszem piętrze wypełniono ri 
jżnorodnemi przedmiotami artystycznego prze

mysłu. Są tu meble, porcelany, szkła, medale, 
pasy i dyw any, zbiory medali, rozłożone w  ga
blotkach za szkłem. W szystko to, a przynaj
mniej lw ia część tych zbiorów, pochodzi z za
kupu ukraińskiego. Jeszcze Jed en  dowod, ze 
nie zostały zmarnowane pieniądze tam wydane 
i że starzec, który wolał je sprzedać miejskiej 
galerii i niż zagranicznym handlarzom, nie za
służył na tc potwarze, które na niego rzitc ino.

Twórcy galery i za chUbę swoją uważają 
sale na dole, poświęconą Matejce i Grottgero
wi Szkoda że ma ona oświetlenie bardzo nie
korzystne, W ch o d z i bowiem na ciasną uhcę 
i w  dnie słotne prawie me w.dac obrazow Ca 
la ścianę zajmuje niedokończony obraz Matejki 
„Śluby Jana Kazimierza11. Druga ściana zawie
szona jest kilkudziesięciu mmejszemi i  w_ię- 
k szen i obrazami i szkicim  i mistrza, mmdzy m- 
nemi widzim y tutaj poitre j z lorow^ jego  
dzieci. Nigdzie może me zomało nagrom adzo
ne ty le akwarel i obrazów olejnych Grottgera, 
co w  fa lery i miejskiej we Liyowie, a jest ich 
podobno dużo więce, i nietrudnych do naby
cia, byle tylko znalazły ;ię środki. Niedawno  
nabyto „Na pobojowisku1* _ ozdobę grottge- 
rowskich zbiorów. Wymienić również należy  
cykl akwarelowy „Szkoła szlachcica polskie
go”, na który, jam zw ykle u Grottgera, składa  
się szereg scen, związanych wspólną treścią: 
„Strzelanie z luku”, „Reprymenda”, ^.Przed  
bitwą” i „Błogosław ieństw o ojcow skie”.

Grottger studyow ał, jak wiadom o, między 
1855 a 1868 rokiem w  ak id em ii w iedeńskiej, 
pod kierunkiem Blaasa. Karola May-era, K a
rola Geie-era i Curvstvan.a Rnhenn nnlU -minc

stypendyum . Z tej epoki znajduje się w  Gale
ryi pełna humoru „W ycieczka na K ahlen
berg”. N iedzielni jeźdźcy, pani pod parasolką, 
a m ałżonek w cylindrze, dosiadają w ynajętych  
na tę  trudną ekspedycyę górskich koni, poga
nia je chłopak w  bormycy, przed niemi i za n ie
mi grupy- pieszych w ycieczkow iczów . A kw a
rela nosi datę 1856 r. „Spotkanie Sobieskiego  
z cesarzem Leopoldem ”, za które Grottger 
otrzymał złoty medal i nagrodę 300 flor. na
leży  także do tego okresu. Obraz ten, nabyty  
przez „Ki:-istverein“, dostał się drogą losow a
nia dr. Żakowi w Pradze, a od spadkobierców  
tegoż nabyła go galerya.

W  salach przyległych Pruszkowski, Mer wart 
i inni. A  wreszcie sala prym ityw ów  XVIII i 
pierwszej połow y XIX stulecia. Tu już w yraźny  
cel siągnięcia jak najdalej w  przeszłość i zgro
madzenia dzieł w szystkich malarzy polskich  
tego okresu, oraz tych cudzoziemców-, którzy  
w Polsce i dla Polski głów nie tw-orzy-li. Odby-- 
wa się formalne połowy-, aby nie brakło żadne
go  ze znany-ch twórców. Zastęp malarzy pol
skich liczny. W ybitne m iejsce zajmują, porlrc 
ty W oźniakow skiego, jest w-iele obra-ów i szki
ców Orłow-skiego Michałow-skiego, jest scena 
starorzym ska Snm glewicza. obrazy historyczne 
Krakowianina Józefe Peszki i Lwowian Aloj
zego i Józefa Reichanów, jest W incenty Smo- 
kowski i w ielu, w ielu innych. Ostatni0 czasy- 
przyniosły w-ielką rzadkość — olejny oorazeł 
Chodowieckiego. Jest on jednak jtdy-nym 
wśród zbiorów. *

W iek XVIII zgromadzał na dworze królew  
|sk im  cudzoziem ców, którzy przebywali dzie

Kwestyą Kolei sd u ln ic ! :.
(Tel. „N. Refoimj*).

Frankfurt, 16 grudnia.
„Frankfurt. Zeitung" donosi z Wiednia: Z kor i- 

Detentnej strony zapewniają nas, ze cierpliwość 
Austio-W ęgier w k w e s t y i  k o l e i  w s c h o 
d n i c h  j e s t  j u ż  b l i s k ą  w y c z e r p a n i a .  
Gdyby monarchia austro-węgierska spokojną być 
miała wcbec j a w n e g o b e z p r a w i a  i p r o 
w o k a c j i  S e r b i i ,  lakt taki musiałby na opi
nię publiczną oddziaiać w p r o s t  d e m o r a l i 
z u j ą c o .  Jeżeli Serbia w najbliższym czasib nie  
wyda bezprawnie zatrzymanych torow kolejo
wych, tc Austrya w y s t ą p i  e n e r g i c z n i e j  
w obronie swych postulatów.

siątki lat w  Polsce, otwierali szkoły  m alar
skie, rzucając posiew  przyszłej sztuki rodzi
mej. Lwów posiada dzieła najTiybitniejszych. 
A  zatem  Bacciareili, malarz nadworny, ulu
bieniec królew ski, który w ysokiej swej techni
k i i harmonii kolorytu używał, aby idealizow ać 
i upiększać swoje postacie. Jest tu głów ka ma
donny, portret Ordynat owej Zamoyskiej i por
tret Stanisława A ugusta. Dwa inne portrety  
króla w  tym  samym stylu  w yszły  z założonej 
przez Bacciarellego „Malarni gdzie uczniowie
i kopiści w ykonyw ali pod kierunkiem mistrza
liczne prace i kopie portretów jego pędzla.

Dwa portrety Grassiego przypominają
w spółczesną manierę angielską, jakkolw iek
Grassi byl Włochem- długie lata m ieszkał w 
Polsce, a naw et bił się jako podoficer gwar-
dyi narodowej w powstaniu kościuszkowskiem .

L obrazów Norblina, który w  Polsce mie
szkał i pracował lat trzydzieści, a w Warsza
wie prowadził szkołę malarską, posiada gale
rya nasza słynny K ierm asz (-U eie  chainpe- 
tre”). Józefa Pietschmana jest portret młodej 
kobiety w  stroju empire i dw ie secny paster
skie. . . .

D ość jednak wyliczania: obrazów się nie opi
suje, trzeba je w idzieć w oryginale lub repro
dukcji. A w  galeryi miejskiej w e Lwowie jest 
co oglądać. Zbiór to dzieł sztuki polskiej dziś 
już bogaty, grom adzony i dopełniany system a
tycznie, nad którym  czuwają pieczołowicie u- 
rzędnicy będący jednocześnie artystami, oraz 
wysoce, w ykształcony i zamiłowany amator-za- 
łożyciel dr T. Rutowski. , ^  zdg .
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M o c a  L i z a .

Przed wiekami pewien malarz, należący do 
wszecLstronnj ch geniaszów, zapragnął namalo
wać Kcbietę, jednę z najpiękniejszych, a po
dobno najbardziej czarującą. Malarzem był Lio- 
nardo da Yinci, mistrz barw i rysunku, poeta 
i humorysta, anatom i fizyolog, technik i znawca 
sztuki fortyfikacyjnej. W ystarczająca legitym a
cja . Ona zwała się Mona Liza i była żoną 
Franciszka ia  Gioconda. Człowiek tak trzeźwy, 
jak historyk Yasari, powiada, że Mona Liza 
odznaczała sL* pięknością, która każdego cza
rowała w sposób podniosły. Czy tak było rze
czywiście, na to mamy jedynie świadectwa pi
sane, brak zaś świadectw materyalnych, gdyż 
portret malowany przez Viuci’ego może być 
„stypzowany", że s'ę wyrazimy po dzisiejszemu 
A lo czy portret ów odznacza się mniejszą, lub 
większą w.ernością fotograficzaą, to nam już 
Jz siaj obojętną jest rzeczą. Dla nas Mona Liza 
istnieje wyłącznie na płótnie VmcTego.

Powstało ono około r. 1500 we Florencyi. 
Mistrz pracował nad nicm przez cztery lata, 
a rownocześn;9 zajmował się zagadnieniami 
z dziedziny awiatyki. Te lata z życia mistrza 
i tę pracę jtgo  otoczyła później przedziwna 
przędza legend. Przędzy tej nie można targać 
i dawać po kawaieczuo, jak się daje próbki 
towarów —  więc pozostawiamy ją w  skarbcu 
dziejowy m i notujemy fakt historyczny, że Lio- 
nardo, zabrawszy portret, opuścił Florencyę i 
udał się do Francyi, gdzie swoje dzieło sprze
dał królowi Franciszkowi I za LOGO dukatów, 
sumę na owa czasy znaczną.

Mona Biza przebywała przez długie czasy 
w królewskim zamku Fontainebleau, później 
dostała się do Wersalu, a wreszcie do Luwru. 
Portret w Luwrze miał swoje stałe miejsce ua 
ścian e tak zwanego „salon carró* i wisia1 na
przeciw „Uczty w Kanie" w towarzystwie dzieł 
itafaela, Tycyana, Corregg'a i  Yelargneza. Od 

la t prawie stu rzesza zwiedzających przesuwały 
się przed tym portretem. Miliony ludzi wszel- 
ktej[ narodowości, kultury, wiedzy, wszelkiego 
stanu i majątku, wszelakich usposobień, npolo- 
bań i przesądów. fełowem, świat przesuwał się  
u stóp Mony L'zy. Byli tacy nieliczni, którzy 
przychodzili w godzinach, gdy sala była pustą, 
feta wali przed portretem i spoglądali w Monę 
Lizę, jakby oczarowani. Artyści, esteci i... ma
niacy. A może nie maniacy, może właśnie ci, 
dla których malował Lionardo.

Ci artyści, esteci, a przedewszysikiem mania 
iv , byli pod czarem uśmiechu, który w sposób 
niewypowiedziany, jakby ruchomy obłoczek, wił 
się na ustach Mony Lizy. Pisano tyle o cym 
uśmiechu, że chcieli go poznać nawet tacy, k tó 
rym wystarczają ilustracye. Uśmiech, w którym 

'znalazły wyraz grzechy i cnoty. Taki uśmiech 
może posiadać jedynie kobieta, w  której w ła
ściw ie ni jma ani dobrego, ani złego, w któ
rej są ty lso  pewno objawy —  jak w rzece, któ
ra nio jest dobrą, gdy chłodzi zranione stopy 
wędrowca, ani złą. gdy zalewa pcla i wsie.

Ci, którzy częściej odwiedzali Monnę Lizę, 
spostrzegli rychło, że ma ona oczy niamoiej cza
rująco od ust, p e^ e  ukrytego ognia, tajemnicze, 
jak głębia wód. Spostrzegli rzęsy, niemniej pię
kne od oczów; policzki o kainacyi osoby żyją
cej; lo s  kobiety rasowej. Tej kobiecie nadali 
Pa.yżaDia im ię „Joconde" i  zaliczyli ją do sw o
jej ścisłej rodziny.

I  oto dnia 22  sierpnia 1911 r. portret Monny 
Lizy zniknął z Luwru. Pozostaty po nim tylko 
ramy i... konsternacya nietyiko w Paryżu, ale 
w carym świccie kultuialnym. Może go zabrał 
jaki szaleniec i zniszczył ? Może go zabrał po
spolity złodziej, który gotów uczynić to samo, 
gdy się  przekona, że go nie z io ła  sprzedać ? —  
P olicja  paryssa, której pospieszyły z pomocą 
władze za granicą, poruszyła Diebo i ziemię, 
ażeby odzyskać obraz, ale bezskutecznie. Zda
wało się, że Mona Liza zniknęła z powierzchni 
ziemi

Przypadek oddał w ręce władz tego, który 
uniósł z Luvru niezrównane arcydzieło. Mniej
sza o to, czy sprawca kradzieży nazywa się 
1 orngia, czy Leonhard, czy wreszcie inaczej. 
W ystarczy, że Mona Liza istnieje, wróci do Pa
ryża i bąćLie wszystkich znowu czarować swo
im uśmiechem.

iki po krótkiej rejteradzie bezładnej, wykonują od
wrót w porządku, nieśeigani już przez nieprzyja
ciela. —  Czengiery rozprasza pod Makouzynew 
(Sand.) jeden s drobnych oddziałów Bosaka.

( T e l e g r a m y  „ 
„Gloconda“

N. R e f o r m y * ) ,  
na wystawie.■ -a : »

s y n  - •
• s-JSS'3 Florencya, 15 grudnia.

W biurze zarządu muzeum „Uffizi-1 wystawiono 
w sobotę „Giocondę11 dla grona znawców i miło- 
śjIkow sztuki. Obraz od widzów był oddzielony 
baryerą z ławek, koło której czuwali dozorcy 
(Za wiele może ostrożności, ale widocznie po 
kradzieży w Luwrze już nawet znani miłośnicy 
sztuki nit zasługują na zaufanie. P. R.) Poczy
niono zdięcia fotograficzne. Piękność portretu 
podbiła widzów. Nad głową i na linii prawego ra
mienia widać pewne popi aw ki.

Wczoraj wystawiono „Giocondę'1 na widok pu
bliczny w nielkiej sali dla wszystkich dostępnej- 
Publiczność tłumnie spieszyła na wystawę. Obraz 
pozostanie tu taj przez 6 d ri. poezem oddany zo
stanie Borrere’owi, francuskiemu ambasadorowi w 
Rzj tnie,
j _  Fałszywa wiadomość.

Monachium, 15 grudnia.
W ielką sensacyę wywołała tu ta j nadeszła z Flo

rencyi wiadomość, ż6 u Perugii znaleziono także 
2 miniatury, czy rzeźby, pochodzące z tutejszego 
muzeum Wdrożono śledztwo, które stwierdziło, że 
ani w muzeum królewskiem, ani w żadnyeh in
nych zbiorach nie zginęły podobne przedmioty 
sztuki,

Sympatye dla Perugia.
Florencya, 15 grudnia.

W Lfiiziach, gdzie znajduje się Mona Liza, pa
nów ał wczoraj niebywały ścisk. W przyszłym ty 
godniu obraz będzie przewieziony do Rzymu i 
wystawiony w willi Medici. Ciekawem jest, że we 
Florencyi objawia się wielka sym patya dla Peru
gia. któryu jak  się zdaje, nio hędzio wcale ukara
ny. Wedle ustaw włoskich, Perugia nie może być 
wydany- Francyi, a ukarany może być tylko na 
żądanie Francy-i, k tóra  jednak zapewne tego żą
dać nie będzie.

Kronika potistania 1853-64 roku.
15 g r u d n i a .

ZwtÓoiwszy się z pod Życka na Kujawy, zaata
kowani pod Rzożawem (Maz.). Eartczat. i Szokal-

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  15 grudnia.

Wieczór słowa 1 pleśni, staraniem komitetu 
zbierającego fundusz na rzecz pomocy dla więźniów 
politycznych w Ro»yi, odbył s’ę wczoraj w p;ęznei 
sali Towarzystwa lekarskiego wieczór o bardzo 
urozmaiconym programie. Na wstępie Dr Marek 
scharakteryzował w silnem przemówieniu syste-n 
okrucieństw, jakimi się posługuje rząd rosyjski 
w stosunku do więźniów politycznych, skazanych 
na katorgę. Dla illustracyi mówca przytoczył sze
reg faktów uderzających jaskrawością, a wytwarza
jących osi Drą psychologię katorgi, pociągającą za 
sobą masowe samobójstwa nieszczęśliwych skazań
ców. W konklnzyi podmósł mówca, ża fundusz 
zbierany w Europie na cele pomocy dla więźniów 
przeznaczony jest na zakapno enkru do herbaty 
dla -v,ęźnlów, jako jedynego dozwolonego przez za
rządy więzienne środka ulgi dla tych nieszczęśli
wych.

W dalszej części programu p. Romana Szpak, 
artyztsa teatru miejskiego wygłosiła z siłą drama
tyczną „Wróżby Kassan ry“, a p. Gallcowa odśpie
wał* z uczuciem 1 wytworną deklcmacyą słowa 
pieśni Żeleńskiego i innych kompozytorów. Gorąco 
oklaskiwanym był występ cenionego literata 
p. Schillera, który w cyklu wytwornie traktowa
nych pieśni starofrancuskich, odśpiewanych z nie
słychaną subtelnością przy akompaniamencie p. Ra
czy ńckiej, wprowadzał audytoryum w wysoce arty
styczny nastrój.' Niemniej żywe oklaski zdobyła 
utalentowana ncwellstka, p. Helena iiiochowska za 
odczytanie dowcipnego i pełnego wytwornej fmezyl 
słowa satyrycznego obrazka p. t.: „Tasgo"^ Szereg 
dowcipnych I aktualnych telegramów po!:tycznych 
zamtnął onfity progi zm „wieczoru słowa i pleśni", 
który dzięki licznemu ulziatowl publiczności przy
sporzył zapewne wyda niejszą kwotę na cel wy
soce humanitarny.

Na „Czarnej kawie" dziennikarzy, urządzone 
wczoraj po raz czw rty w sali hotelu Pollera, było 
tak miło, że z pewnością et, któ/zy byli obecni, 
przybędą i na dalsze. Sympatyczne zebranie uświe
tniła p. Mila Kamińska, której deklamacya okra
szoną była właściwym tej artystce wdziękiem, a 
„Pieśń o żołnierzu tułaczu" sentymentem wygło
szenia chwyciła wszystkich za serce. Na pianinie 
towarzyszył artystce redaktor Witold Noskowski, 
Dwukrotny występ artysry teatru krakowskiego, 
p. Wacława Nowakowskiego, spotkał się również 
z ogólnem nsnanum i dał poznać nie .w/kligo do- 
klamatora, rozporządzającego przedziwnie pięknym 
głosem. Hucznym oklaskom powolni, obuje artyści 
nie skąpili kiłkakrotńych naddatków. Doskonały 
kwintet muzyczny urozmaicił popolcdnie, rozpoczęte 
„Frzeglądem tygodniowym*, pióra jednego z dzien
nikarzy, który nie poskąpił złośliwego humoru sto
sunkom Krakowa.

Liga dla spolszczenia miast. Wezoraj odbyło
się w Krakowie pierwsze Walne Zgromadzenie 
„Ligi dla spolszczenia miast* przy udziale około 
50U osób, w tem wielkiej liczby pań. Referat o ce
lach i środKaen działania nowego Towarzystwa 
wygłosił inż. R. Mianowski, poezem wywiązała się 
obszerna dysknsya. "Wzięli w  n ie j ndział liczn i
mówcy ze sfer uniwersyteckich, technicznych, ku
pieckich, duchowieństwa, młodzieży, oraz kół ko
biecych, którzy przyznali zgodnie konieczność po
wstania „Ligi“. Następnie dokonano wt boru za
rządu głównego.

Zebranie rękodzielników i przemysłowców od
będzie się d z i s i a j  o godz. 7 wieczór w Jzbie 
rękodzielniczej i przemysłowej na Kotłowem. 1) 
Dostawy wojskowe i rządowe. 2 )-Projekt rządo
wej ordynacyi wyborczej. 3) Uchwalenie rezolucyi. 
4) Wnioski.

Z Towarzystwa technicznego. Wę środę 17 b. 
m. o godzinie 7 wieczór odbędzie się posiedzenie 
tygodniowe, na którem erch. p. Witold Małkow
ski wygłosi odczyt .,0  wieży ratuszowej w K ra
kowie11, Goście mile widziani,

Związek Turystyczny otrzymał informac.yę, że 
jury  tegorocznej wystawy wszechświatowej 
w Gandawie, odznaczyło w ydawnietwa przewodni
kowe Krajowrego Związku Turystycznego, oraz 
stosowany przez Związek sposób reklamowania 
kraju, najwyższą nagrodą: „diplome de grand 
Prix“.

Loterya spożywcza na Dom. Pracy, wyznaczo
na na dzień 21 bm. (ostatnia niedziela przed świę
tami) zapowiada się doskonale. Panie komiteto
we, dzięki sw ym nietrudzonym zabiegom, zape
wniły już dużo fantów spożywczych, dziczyzny 
i drobiu, a o dalsze fanty czynią gorliwe starania. 
Wyposażenie loteryi w cenne wartościowe fanty 
będzie tego roku nadzwyczajne; słychać,- że cały 
plon kilku polowań przedświątecznych będzie o- 
fiarowrany na rzecz loteryi, stanowiącej jedyny 
doroczny publiczny zasiłek dla Domu prący. Pre- 
zesową komitetu, nader żywo krzątającą się oko
ło urządzenia loteryi, jest p. Juliuszowa Leowa.

Legitymacje kolejowe dla ofieyantów. Telegram 
z Wiednia donosi: Na podstawie rozporządzenia 
ministerstwa kolei przj znane zostały ofiej antom 
kancelaryjnym legitym acje kolejowe od 1-go sty
cznia 1914 z pięcioletnią ważnością. W ten sposób 
uwzględniło ministerstwo życzenia ofieyantów, 
którzy dotąd musieli co rok starać się o nowe le- 
giiymacye kolejowe.

Staraniem stowarzyszenia kandydatów adwo
kackich odbędzie się we wtorek 16 b. m. o godzi
nie 6 i pół wieczorem w lokalu Izby adwokackiej 
w Krakowie, przy ul. Gołębiej 1. 16, odczyt dr Zy
gmunta Liiienthala na tem at: „Nielojalna konku
rencja  wobec prawa11. Po odczycie dyskusja. Go- 

.ście- mile widziani.
Na doręczanie listów w Krakowie Otrzymujemy 

sk‘argi. Zapisujemy! dziś słowa jednego z czytelni
ków, który nam pisze;

Ud pewnego czasu giną listy adresowane do 
mnie, natom iast nie ma dnia, abym w zamian za- 
to nie otrzymał listów innych adresowany ch nie 
do mnie, a wyrzucanych przez listonosza do mojej 
skrzynki, choć na niej widnieje adres inny. Na
turalnie w ten sposób spóźniają się listy o 24 go
dzin przj-najunnej, jeżeli adresat przyniesiony mu 
mylnie list natychm iast wrzuci do. skrzynki pocz 
towej. Widocznie nowi listonosze, wśród których 
zauważyć się daje kilku Rusinów i Czechów, nie 
tęgo umieją czytać po polsku.

Listopadowy wieczór w resu rsie  urzędniczej 
odbył się w sobotę wieczorem przy licznym udziale 
lebranych gości. Na piękny i obszerny program 
wieczoru złożyły się: chór mieszany, bardzo piękny 
śjlew solowy p. Lulwiki Jaworzyńskiej, doklama-

eyn prof. A. Czerbaka, okolicznościowa przemowa 
prof. Kozłowskiego, deklamacja cLóralno-plast.yozna 
nczenic seminaryinn muzycznego, oraz sale forte
pianowe Mięcia Muenza, który grat Chopina „Im- 
promptu" oraz „Noctaru" es-dor. Wszystkie punkty 
programu gorąco oklaskiwano, w szczególności od
niósł niezwykły sukces M'ecio Muenza. Młodociane
mu pianiście zgotowała publiczność gotącą owaoyę 
i obdarzyła go kwiatami. W antraktach zarządzono 
z inieyatywy dra Tabora sprzedaż kartek „Czuj 
duch", z której przeznaczony przez nakładcę pro
cent na pomuik Kościuszki przyniósł 20 kor.

Zjazd do kopalń wielickich. Krajowy Związek 
Turystyczny otrzymał drogą lwowskiej Dyrekcyi 
skarbu z miniateryum odpowiedź w sprawie udo
godnienia zjazdów do salin wielickich. Akcya 
Związku, poparta przez kiakow sKą Izbę handlową 
odniosła sukces w dwóch ważnych punktach W 
pierwszym rzędzie zgodził się zarząd skarbowy na 
elektryczne oświetlenie kopalń w czasie zwiedza
niu przez gości. Nadto ma być ponownie zaprowa
dzoną t.z. jazda piekielna, która swego czasu wy
wierała na wszystkich zwiedzających niezapo
mniane wrażenie. W myśl powziętej swego czasu 
uchwały bedzie Związek czynił dalsze starania o 
przywrócenie zjazdów w niedziele i święta, które 
ściągały ongiś tysiące tu rj stów do Krakowa i Wie
liczki.

Choroby zakaźne w Krakowie. Od kilku tygodni 
krążą po Krakowie pogłoski, że grasuje epidemia 
kilku zakaźnych chorób wśród dzieci. Fizykat 
miejski informuje nas w te j sprawie, że co roku 
w jesieni zapada większa ilość dzieci na choroby 
zakaźne, t. j. szkarlatynę, odrę, dyfteryę i in.Naj- 
więcej grasowały te choroby w listopadzie i przy
brały niektóre naw et charakter epidemii. W gru
dniu zasłabnięcia na te choroby znacznie zmalały, 
odra jednak w dalszym ciągu grasuje, szczegół 
nie w nowych dzielnicach ■ aa Kazimierzu. Prze
bieg wszystkich tych chorób jest nader łagodny.

P ies policyjny wykrył włamywacza, Wczoraj 
do południu zakradli się włamywacze do mieszka
nia Dr AronsoLna, adwokata w Podgórzu, zamie
szkałego przy ul. Mostowej, i skradli kasetkę z Di- 
żuteryą, wartości około 7.00C koron. W kasetce 
znajdowała się kolia brylantowa, broszki, pierścion
ki It. d. Na miejsce kradr'cży sprowadzono wl rótce 
suczkę policyjną „Aldę", która z mieszkania Dr 
Aroncohna poprowadziła Jo realności pod 1. 8 przy 
ulicy Wolskiej w Podgórzu, gdzie właśnie przed 
pói godziną aresztowano na kradzieży niejakiego 
Stblangeru Mojlocha, znanego tarnowskiego rzezi
mieszka, i odBtawiene do aresztów miejakich w Pod
górza. Spólnik Szlangera zdołał zbiedz. „Aida" po
biegła stąd wprost do aresztów miDj*klcb, B kiedy 
ją wpuszczono do celi, rzuciła się z wściekłością 
na Schiangera. Pokazało się, żeSchlanger w tow.c- 
rzystwie swego kolegi zawo'owego, który umknął, 
okradł najpierw Dr Aronsehua, a później' udał się 
na dalszy zarobek na ul. Wolską ao pewnego mie
szkania, gdzie go aresztowano. Kosztowności zabrał 
spólnik, który zhierł.

Aresztowanie lichwiarza. Wczoraj rano areszto
wała polieya krakow ska 83-lctniego Judę Eiehen- 
bauma, zamieszkałego przy ul. Diutlowskiej 1. 
44. Eichcnbaum pożyczał przeważnie akademikom 
i drobnym kupcom pieniądze na 5C> procent i wię
cej. Każdy zgłaszający się po pieniądze do Eichen- 
bauma, musiał się ubezpieczyć w Towarzystwie 
asekuracyjnem, którego był Eichenbaum agen 
tem. Przy pożyczaniu pieniędzy kazał sobie wy-
s taw iać  w eksel n* p. n a  1170 koron , a  daw ał 750 
koron. Weksel był płatny po ’ trrteeli miesiącach
z dohezeniem jeszcze 15 procent Tj m sposobem 
przyprowadził on kilku kupców i młodych ludzi 
do ruiny.

Samobójstwo. Wczoraj popołudniu powiesił się 
w lasku przy cmentarzu rakowick;m £5-letni cze
ladnik masarski Michał Gargula. Przyczyną roz
paczliwego kroku było —  jak świadczył znaleziony 
przy desperacie list —  zawiedziona miłość. Zwłoki 
odesłano do zakładu medycyny sądowej.

„Nieznani spiawcy*. Wczoraj popołudniu Wła
mali się do bóżnicy przy ul. Brzozowej 1. 6 nie
znani, jak stwierdza protokół policyjny, sprawcy 
i skradli ze szafki złoty kielich z w yrytem  nazwi
skiem ofiarodawczyni p. Bannctowej, wartości 800 
korś,! 7 jedwabnych firanek, tkanych złotem, służą
cych do nakrywania torjT .ora?; kilkanaście koron 
gotówki, znajdujące s>ę w skarbonce. „Nieznani 
sprawcy" ulotnili się niespostrzeżeni przez nilmgo.

Sprawcy kradzieży na poczcie w Zatorz° 
aresztowani. Przed tygodniem donieśliśmy, iż 
w Zatorze okradli włamywacze kasę wertkeimowską 
na poczcie, zabierając gotówką 2500 koron, oraz 
różne marki pocztowe w arkuszach za 2800 iroron. 
Władze w przeciągu tygodnia aresztowały wszyst
kich sprawców tej kradzieży. Jest to szajka kra
kowskich i podgórskich włamywaczy, którzy dopa- 
ścili się całego szeregu kradzieży. Są to: 28-le1 "i 
Stanisław Szewczyk, 22-lesni Franciszek Uibar^ t, 
24-łetni Stanisław Gałuszka i 24-letni Józef ( o- 
reeki. Przj7 Szewczyku znaleziono pewną Lwotą, 
oraz część skradzionych marek pocztowych. Wszyscy 
byli jnż karani za kradzieże. Gałuszkę i Urbanika 
aresztowano w Tarnowie, Góreckiego w Ludwinowie.

Loterya gwiazdkowa w Podgórzu na celt o- 
ehronki odbędzie się w gmachu Sokoła w niedzie
lę 21 b. m. o godzinie 2 i pół po południu. Obo
wiązku zbierania fantów podjęły się WP. Bodna- 
rowa, Breuerowa, S. Aronsolinowa, Górska, ło
wicka, Boston, W. Libanowa, K- Laczkowa, It. 
L aczkow a* Marj-ewska, Morawska, Moskalowa, 
Mosoczowa, C. Smielowska, Udzielowa i Wodzi-, 
nowska. Szlachetny ten cel i potrzeby T iwarzy 
stwa pozwalają przypuszczać, że P.P- Kupcy 
Osoby, do których wymienione panie się zwrócą 
z prośbą o fantjT, nie poskąpią swej ofiarności 
tjTm sposobem otrą łzę niedoli niejednemu z ma
luczkich i najbiedniejszj cli.1

Z  l i F s r J n ®
Dla uczfetnika powstania z 1883 roku. To

warzyBtwo Pań m iłosierdzia św. W incentego  a Paulo 
pisze nam z Jordanowa:

W miasteczku naszem żyje uczestnik powstania 
z 1863 roku, Walenty Jamrozik, lecz w jakie 
nędznym, opłakanym stanie! Rana, otrzymana w no
gę pod Miechowem, od początku nie leczona odpo
wiednio, ustawicznie się odnawiała i mwiększfla. 
Od kilkunastu już lat cala noga, palców aż po 
kolano, jest jedną raną! Biedak ten nie miał nigdy 
środków na leczenie i dziś tembardziej, jako sta
rzec ośmdziesięcioletni niezdolny do pracy I zarob
ku. Obecnie zajęło się nim Tow. Bań Miłosierdzia 
(przed rokiem tu założone), w połączenia z dziel
nym lekaizem dr Stefanem Pizłą, który bezintere
sownie stara się uśmierzyć boleść i ulżyć nieopi
sanym cierpieniom tego biedaka. Ale czy tylko oni 
będą mieli to szczęście spieszyć z pomocą jodnemu 
z ostatnich bohaterów naszej świętej przeszłości ?

Trzeba go zaopatrzyć w środki leczniczo, dać odpo
wiednie odżywienie f jakie takie wygody. Łaskawe 
datki prosimy nadsyłać pod adresem „Walenty 
Jamrozik, uczestnik powstania — Jordanów", 

Przedstawienie teatru  krakowskiego w No- 
wyir Sącz ł. Artyści teatru miejskiego urządzają 
we wtorek 16 b. m. w Nowym Sąozu przedstawie
nie, na dochód kolonij wakacyjnych dla dzieci ko
lejarzy. Graną będzie sztuka T. Rittnera „Don 
Juan", w tej obsadzie co na scenie krakowskiej.

Walii" zgromadzenie Towarzystwa Bursy im. 
Stefana Batorego w Wadowicach, odbędzie się 
w budynku bursy dnia 18 grudnia 1913 r. o go
dzinie 6 wieczorem, a w razie braku odpowiedniej 
liczby członków o godzinie 6 i pół bez względu na 
ilość obecnych.

Walne zg-omadzenie członków Towarzystwa 
Domu zdrowia nauczycielstwa polskiego w Zako
panem ogłoszone na dzień 14 grudnia b. r. w dniu 
tym odbyć się nie może. O terminie ogłoszone bę
dzie osobne zawiadomienie. •

Oświęcim, 12 gmdnia. (Bndowa dworca kolejo
wego. —  Z kroniki miejskiej. —  Obchód rocznicy 
narodowej.)

Dowiadujemy się w csUtniej chwili, że odbudo
wa, względnie znaczne rozszerzenie dworca koiajo- 
wego w Oświęcimia jest zupownioną i że budowę 
tę uznano jako zapomogową. Jest zatem nadzieja, 
że będzie rychło rozpoczętą.

Dzięki starauiom komitefu, a w szczególności 
pp. Jćzefowej Schenkerowej i meeenasowej Reicho- 
wej, zrealizowaną 203tała myśl utworzenia w Oświę
cimiu domu przytabcu d!a starców izraelickicb. —  
Odpowiedni dom został zakupiony, a uroczyste otwar
cie odbyło się c!n!a 9 b. ro.

Sokoli „Teatr iwletlny" rozpocznie w tych 
dniach przedstawienie, w budynku umyślnli na ten 
cel wystawionym.

Staraniem „Sokoła" odbył się dziś, w niedzielę, 
wieczorek popularny ku uczczeniu rocznicy powsta
nia listopadowego. Słowo wsiępne wypowiedział pro
fesor gimnazyum polskiego w Białej p. Matuszew
ski, któiy w larwnyoh Błowach podkreślił znaczę 
nie tej smutnej rocznicy dziojowej, wskazując ua 
rezultaty pracy, którą naród podjął ku oarodzenin 
ojczyzny w czasach porozbiorowych. Przemówienie 
to nagrodzono burzą gorących oklasków. Dalsze 
punkta programu wypełnił udatny chór miejscowe
go „Kółka śpiewackiego", która na nowo zorg.ui- 
zowaoe pod energiczną batutą p. Lincy, wypełniło 

powodzeniem Bwoje patryctjczue zadanie. Dekla
macya, wypowiedziana z mocą przez p, Karasin 
skiego 1 gra zespołu mandolinistów upiększyły pro- 
grrm, a orkiestra wychowanków Zakłada sale*,yai 
skiege, tudzież odegrany przez nich utwór drama
tyczny „Kościuszko w Petersburga" dopełniły uda- 
tnej całości,

Olbrzymie sala Zakładu salezyańskiego, gdzie się 
wieczorek odbył, wypem ła szczelnie publiczność 
miejscowa i z pobliskiej okolicy, ;

Zator, 14 grudnia. Staraniom tutejszego oddzia
łu Uniwersytetu ludowego imienia Adama Mickie
wicza odbył się w dnu 7 grudnia uroczysty wie
czorek na uczczenie rocznicy śmierci księcia Józe
fa Poniatowsldego. Na program złożyły 8'ę: Sło- 
Wu wstępne, wygłoszone przez przewodniczącego 
wydziału dra Groelego, a tłómaczące w gorących 
słowach znaczenie uroczystości, jak również insty- 
tucyi Uniwersytetu ludowego, jako ważnej pla
cówki oświatowej, dalej w ykład dra Sokolni- 
ckiego z Krakowa o księciu Józefie, niezwykle
tra fn ie  ch a rak te ry zu jący  ów czesną eppkę, a na
jej tle dający doskonale zarysowana postać księ
cia Józefa. W ykładu tego wysłuchali słuchacze z 
ogromnem zainteresowaniem tem więcej, ze pre
legent- podaje doskonałą treść w interesującej for
mie i nader przyjemnem wygłoszeniu.

Nastąpiła później część muzyczna wykonana 
przez p. Petersa, artystę skrzypka i śpiewaka p. 
Tukatscha z Krakowa przy współudziale mi j- 
scowej pianistki p. Tarchalskiej. Wykonawców pu
bliczność darzyła za prawdziwie artystyczne wy
konanie burzą oklasków.

Do ozdoby obchodu przyczynił cię również dr 
Hoffmann z Wadowic, który z prawdziwem zrozu
mieniem wygłosił wiersz Niemcewicza zastosowa
ny do uroczystości.

Wiec oświatowo-rolniczy odbędzie się w Nowym 
Sączu dnia 19-go grudnia b. r., o godz. U  przed 
południem w sali tamtejszej Rady powiatowej. Na 
porządku dziennym: Znaczenie i organizacya Spó
łek handlowo-rolniczych (referent p. W iktor Ta- 
beau). Działalność dotychczasowa Spółki handlo- 
wo-rolniczej „Zagon11 w Nowym Sączu i program 
pracy w przyszłości (referent p. Stanisław Fihau- 
ser). W spółdziałanie SDÓłek oszczędności i poży
czek w- nabywaniu artykułów rolniczych przez 
włościan (referent p. dr Edward Taylor). Sprawa 
asekuracji bydła (referent p.W ładysław Mazur).

Z e <r-

J
z Rosyi, przybył w sobotę do Londynu. W stolL 
cy Anglii pozostanie przez kilka dni, poczem udał 
się do Ameryki, a  mianowicie do K anady. 

Śmierć malarza polskiego w Pradze. Z Pragi
telegrafuje nam p. Fr. Hoiorka, że w przejeździe 
do Meranu zmarł tam w dniu 14 b. m. na klinice 
prof. Maixnera polski artysta malarz Antoni S z c z y 
g i e l s k i .  Pogrzeb odbędzie się we wtorek 16 b. m. 
,^ona zmarłego z synem znalazła pomieszczenie 
w J trednim Spolku ceskich żen“.

Okradzenie wagonu pocztowego, Z Tryestu do-, 
noszą: Pod stacyą Y isiin nieznani sprawcy w tar
gnęli do wagonu pocztowego podczas jazdj’ po-: 
ciągu i skradli 17.00Q kor., poprzecinawszy worki 
z pieniędzmi. \ .  pościgu za sprawcami znaleziono 
w lesie obok toru kolejowego porzuconych l.GOO 
kor. Sprawców poszukuje żandarmerya przy po
mocy psów policyjnych.

Sensacyjne uwięzienie, pod zarzutem pospoli
tego stręczycielstwa i ciężkich "wykroczeń seksual- 
nych uwięziono w Frankfurcie lekarza W e i s  s- 
brota

Przemycanie emigrantów’. Gdy angielski paro
wiec „Adriatic11, przewożący wyłącznie wychodź
ców, zawinął do Neapolu, kapitan kazał uwięzić 
60 marynarzy, których odstawiono do więzienia 
Marynarze ci są obwinieni o to, że pokryjomu 
w7puśc’li na okręt 100 emigrantów, w racającjTch do 
ojczyzny, a me m ających biletów jazdy. Emigran-; 
low owj’ch za małą opłatą umieścili marynarze w 
chłodniach, oczywiście bez wiedzy kapitana. Po
nieważ emigranci byli bardzo źle żywieni, więc w 
drodze zaczęli się burzyć, aż wreszcie wyważyli 
drzwi w chłodniach i wydostali się na pokład. W 
ten sposób wyszło na jaw oszustwo. Kapitan za 
pomocą telegrafu bez drutu zapewnił sobie pomoc, 
władz w Neapolu, gdzie też uwięziono 60 m aryna
rzy,

Wybuch boonby w sklepie. W jednym z han-: 
dlów Nowego Jorku  wybuchneła w czasie otwie
rania posyłki pocztowej bomba. Jedna z panien,- 
zatrudnionych w bklepie, została zabita, zaś zna
czna liczba innych funkeyonaryuszów odniosła 
rany. Sklep został zniszczony. O ten zamach po
dejrzany jest pewien robotnik włoski, który pra
cował w tej firmie i niedawnie został wydalony, 
za co w taki sposób chciał się zemścić, • ?

Zmarii.
HaliDa S w I d ó w r a, b. słuchaczka kursów BaA

ranieckiego, zmarła w Liegs, 
żywszy Jat 22

dniu 9 b. m.. przej

Proce3 Ronikłera. Warszawa, 13 grudnia Dziś 
przesłuchiwano, jako świadków, Adama hr. Ront- 
klera, przyrodniego brata oskarżonego. Wyoaje on 
kuzynowi swemu bardzo korzystne świadectwo. —  
Między luaemi opowiada, że w aepozyeie u niego 
złożone były brylanty, jakie rodzina Ronikierów 
ofiarowała w upominku ślubny m hrabinie Begdsno- 
wej. Reprezentowały one sumę 12.000 rubli, którą 
w rario tru laości finansowych, oskarżony mógł 
mieć zawsze do dyBpozycyi. Nadto i rodzina w 
każdym wypadku była zdecydowaną pospieszyć mu 
z pomocą.

Jako aalazy świadek zeznawała Ksawerowa hr. 
Ronikierowa niemmej korzystnie dla oskarżonego, 
opowiadając szczegółowo o stosunkn swi ;o męża 
do rodziny, teścia i do zabitego Stasia Chrzanów 
skiego.

W a r s z a w a ,  14 grudnia. (Tel. W. A. T.) 
Dzień wczorajszy był p r z e ł o m o w y m  w proce
sie Runikiera. Eksperci uznali jednogłośnie, że przed
łożone Eądowł listy I przekazy, pisane były ręką 
Stanisława Chrzanowskiego. Jest to jeden z naj- 
sansacyiniejssych momentów rozprawy, wychodzący 
na korzyść Ronikiera,

Afera szpiegowska. Frzed niejakim czasem, jak 
to już donosiliśmy, został w Bernie (Morawy; uwię
ziony pod zarzutem szpiegostwa inżynier Bcierle 
skutkiem rekryizycyi sądu karnego w Insbruku. 
Obecnie, jak donoszcą „Lidowe Npwiny11, został w 
Bernie uwięziony adwokat, dr Ernest Dub, wplą
tany w tę sprawę. Podobno dr Dub, jako obiouca 
Beierlego, dopuścić się miał rozmaity cli nieprawi
dłowości. Po uwdęzieniu i przesłuchaniu dra Duba, 
sąd krajowy w Bernie zwrócił się telegraficznie do 
sądu w Insbruku, czy uwięzienie ma być utrzym a
ne w mocy nadal. Wczoraj wieczorem dr Dub zo 
stał wypuszczony na wolność, ale śledztwo toczj7 
się dalej przeciwko niemu.

Bejlis w Londynie. Znany z procesu rytualnego 
w Kijowie były kupiec Bi-jlis, który wy wędrował

*Z Jasła  od radcy dra W. Macudzińskiego o+ 
tizymujemy prośbę o stwierdzenie, że nie jest oe 
autorem korespondencyi z dnia 3 b. m., umieszczo
nej w „Nowej Reformio11 p. t. „Burmistrz i mar- 
szatek11,

--------------— -ł;L.ż-
Na pomnik T. Kościuszki złożył d- Tabor 20 K jaki 

procent » kartek „Czuj D uet4, sprzedanych poieza3 Ut 
roczystości listopadowej w Resursie urzędniczej. i  

Składki. Na Maoien, śląską złożyli: W. Drahai 77 
K h , zc brane z okazji obchodu listopadowego wo. 
Fryhu. u (w Szwąjcaryi), dr K, Wilczjósi, & K.

Na Dom Zdrowia dla nauczycieli Jadowych złoż.yt p, 
Tadeusz Wiśniowski i  K.

t  kalcnfftiza. W poniedziałek 15 grudnia: Wiktora 
Wi leryanaiKryst.’, we wtorek 16 grudnia: Enzob. hm, 
i Albiny; we środę 17 grudnia: Łazarza i Olimpii.

Z Krakowssiego obserwatoryum. — Dnia 14 grudnia, 
tem omotr doszedt od -J- 2‘2 do +  6T cols.; b aro'netą; 
opadał. -■ ' ' -Ą.

Dnia 15 grudnia o godzińm 7 rano ataa barometr® 
7 33-4, m u , termometru -r C 1 C.; w iatr pótnoono-zaobo- 
<3 □ *? i

Zakopane. (Telegram Zwią .ka turystycznego)," 
Temperatura powietrza o gjdz. "i ranj '6 s tan ie  Celg} 
6 aieg suony,

Prognoza:j.opaIy śnieżne. ' •
Z uniwer8ytf” ‘i ludowego.

W poniedziałek o godz. 7 H. Orsra; Z życia futatniebj 
pokoleń. \

We wtorek o godz. 7 J. Kaden: Współczesna rewom-, 
o jjua  literatura polska.

Wykłady udbywają się w domu przy ulicy Zwierzyr 
teckioj 1, 14. .- _.. W

iiepo rtoar ts a iru  m iękk iego  im. S iow ackU ód
> -w* 4 "ś: w 'Krakowie, • ^

W poniedziałek: „Pani prezesowa ,
We wtorek: „W jaskini lw a1: t ___
Y e środę: „Elektra", tragodya Sofoklesa (przedotew1̂ 

akad°m.).
We czwarten: „W jaskini lwa".
W piątek: „Doa .Tnan". \ ‘t
W eobetę: „Stracone zachody miłości". _
W n e  _.elę po poi.: Wycieczka do raja"; witczór

„Stracone zachody nrłości". • ?

PEBECO
P A S T A  D O
- .V --.ii*. ł *+ *■ - łn‘ T <l..*

c z y śc i n ie z a w o d n ie  u s ta  j z ę b y
Wletlro tuba K 1.S0 /  mata tub* K 1 I

L 15 grudnia.
U ro czy ste  otwarcie ruskiego M uzeum  naro tlo - 

wego, ufundowanego przez metropolitę lir. Szepty
ckiego, a mieszczącego się w dawnym pałacyku 
prof. dr Dunikowskiego przy ul Mochnackiego, 
odbyło się wczoraj w południe. W uroczystości 
wzięli udział: założyciel metropolita hr. Szeptycki,, 
n am iestnik dr Korytowski, marszałek lir. GGłu
chowski, biskupi gr.-kat ks. Czechowicz i ks. Cho- 
myszyn, wiceprezydent m iasta Lwowa dr Rutow- 
ski, wiceprezydent Rady szkolnej krajuwej d r 
Dembowski, dyrektor archiwum miejskiego dr 
Czołowski, posłowie i delegaci instytucyj ukraiń-' 
skich Pierwszy przemówił, jako reprezentant ku- 
ratoryi Muzeum, m itrat ks. Bielecki, potem metro
polita hr. Szeptycki, który odal Muzeum na uży
tek publiczny i wygłosił "wykład o sztuce. Nastą-" 
pił szereg przemówień reprezentacyjnych. ;

Hepe.'tuar tea łru  lwowskiego.
Wo wtorek: „Wesoły małżonek".
WTo śiodę: po poł.: „Mei ag*x i „Proteailas l Lao^ 

damla"; wiucróri Koace:1 i iloarmonu czeskiej.

ES, P a ł a c  h p w k j
Wyitr-jmujo i sprzudajb i>ior w® 

itorzęóuyćh fabryk fc/tepiaay nianlfla, 
nia i piaROia zu gotówką lub r,a opłaty (ńaw ei 
iwiiJzieetumissięczite. i-murkminty uAywaLa*o^! 
cau uajalżiszycb. W ystawa obrazów- W stęp wolny,1

T y l k o  d l a  t y c h  p a l  „ c z y  p a p i e r o s ó w ,  k t ó r z y  p r z e z  w z g l ą d  n a  z d r o w i e  c h ę t n i e  e f i d z i e n n i e  n a n ę  h a l e r z y  w i ę c e j  w y d a d z ą ;

M O D 1 A N O  OT-T3 S F E C IA Z - - T B  — M W h O łiS iZ S ,  A L E  N A JŁ J F S S E !
Z  polecania lct-ri—-/-y sarfinno tatki, Jałt i falliulUl «  -il-iudrukowau-, ale wyroby te o, opatrzone w >.urtk wołlny t  ŁUitwlolileui wytwbMyj A 7



^ n i e i z i a f e e ,  i b  Tafrritfntt L f l l r

wiadomości artystyczne, naukowe i literackie.
e= Di. A. Jakubski: „W  krainach słońca'*.

p o r tk i z podróży do A fn k i środkowej w latach 
<1909 i 1910. Wstępem poprzedził prof. dr. Józef 
JTussbaum-Hilarowicz. Stron 278 VIII. — £0 ory
ginalnych ryciu, mapka i profil drogi. — Nakład 
Tow*. nauczycieli szkół wyższych. Lwów, 1914. 
Jedna z rzadkich u nas książek podróżniczych, 
łcm cenniejsza, że wszystko, co autor opisuje. 
;am  widział, bezpośrednio odczuwał, co nadaje 
Książce jego charakter rzeczj na wskróś oryginal- 
iiej i mającej istotną wartość naukową, zwłaszcza, 
to  krainy, które zwiedził, są dotychczas bardzo 
mało jeszcze poznano pod względem przyrodni
czym. Książka napisana ieeh nader zajmująco, 
bardzo żywo i obrazowo, odpowiednio do żywego 
i  wrażliwego tę tna duszy autora. ( zytając ją, zda
je się nam, że razem z nim spędzam} gorączkowe 
chwile jego uciążliwej podroży, iż znajdujemy się 
,w jego karawanie i widzimy jej pochód na rozpa
lonych piaskach lub dzikich Luizach afrykańskich. 
Gdy się czyta jego obrazowe, Aczkolwiek krótkie 
opisy i przygody myśliwskiej n. p. sceny zapolo
wania na hipopotamy lub krokodyle, zdaje nam 
feie, że z nim razem doznajemy silnych a tak  po
nętnych wzruszeń. — Wydanie książki nadzwy
czaj wytworne, ihistracvo znakomito na kredo
wym papierze, a przytem cena przystępna (6 ko
ron) za egzemplarz w pięknej oprawie zapewnią 
ssiążce tej wzięcie, na które zasługuje.

,,Nasz Dom*'. Znany i popularny u nas or
gan domowego ogniska kobiety polskiej, warszaw
ski ..Tygodnik mód i powieści", po półwiekowym 
przeszło wychodzeniu pod tym nagłówkiem, 
tmienił, jak  wiadomo, przed rokiem nazwrę swą, na 
„Naw, Dom“, uświęcając w ten sposób przeobraże
nie, jakiemu pLmo stale ulegało od la t paru, od 
chwili, gdy na czele redakcyi stanęła pani Lucyna 
Kotarbińska. W porównaniu z dawnym, skromnym 
* ciasnym zakresem działania, rozszerzy! się pro
gram pisma wielokrotnie. „Nasz Dom“ pod w ytra
wnym Idei linkiem pani Kotarbińskiej, nie ograni
cza się już do samego tylko dostarczania lekkiej 
lektury i praktycznych wskazówek w dziedzinie 
stroju, które zresztą kultywuje starannie i z dużym 
smakiem. .Test on ponadto doradcą kobiety we 
wszystkich dziedzinach jej życia, mówi o obowiąz
kach i prawach, budzi myśl wyższą. Obszerny 
program, już od lat kilku wykonywany, obejmuje 
dział pracy społecznej, wspóldziełczość, wycho
wanie, hygiene kobiety i dziecka, wreszcie szeroko 
traktowanym dział gospodarczy'. Powieść, literatura 
i sztuka, przyroda i wynalazki tworzą grupę od
dzielną, która kształci i dostarcza roznw ki. ftr ka
żdej dzieuzinie zabierają glos pióra fachowe, — 
odrębny zaś urok pisma stanowi umiejętnie pro- 
w adzona. często serdeczna, a zawsze z dużym po
żytkiem połączona wymiana myśli między* reduk
c ją  i czytelniczkami.

—  „Museion" w zeszycie za lietopad zawiera: 
„O historyi" stndynm Gabryela Hanotaox w prze
kładzie K. M. Morawskiego; „Zapomniane. Harmo
nie" przez Edwarda PorębowTcza; „Przy zmar
łym", noweia przez Haga; „Zdobnictwo w poezji" 
przez K. Irzykowskiego, „Lokls" Pros nera tkeri- 
mće w przekł. Zofii Jachimecklej; poezye J. Stie
bera, Bok Zahorskiego i Józefa Ostrowskiego- dok. 
fłndynm Z. L. Zaleskiego „0 pierwstem spojrze
nia na dzieło I twórcę", kronika, Teatr francuski 
przez L. H. Morstina, książki.

HJtpewic losy k u n im  o m m z b j.
Z powoda przerwania linii telefonicznej

ze Lwowen posajenty jedynie intoim acye
Telegraficzne, jakie dziś koło gr.iiz. i o  rano 

j nadana w e Lwowie.

(Telegramy „N. Reformy" z d. 15 grudnia.)
Lwów. Wczoraj do pierw szej w nocy obrado

wały prezydya klubów polskich Dod .arzewod- 
nictwem prezesa dra L e a ,  przy udziale mar
szałka i namiestnika. Na konferencji tej przy
szło do z a s a d n i c z e g o  p o r o z u m i e n i a  
między polskiemi stronnictwami.

S t r o n n i c t w a  d e m o k r a t y c z n e  p o l 
s k i e  n a r o d o w e  zawarły k o m p r o m i s  w  
sprawie wyborów p r o p o r c y o n a l n y c h  w 
miastach vi .tym duchu, że pi oporcyonalność za
trzymana będzie tylko w trzech miastach, w 
nnych zaś miastach wybory odbywać się będą 

ua podstawie większości.
Największą trudność stanowi kw tslya k u- 

r y i  ś r e d n i e j  w ł a s n o ś c i ,  której zniesienia 
domaga się P. S. L. Zdaje się jednak, że i w 
,iym kierunku p r z y j d z i e  do  p o r o z u m i e 
li i a.

Natomiast co się tyczy R u s i n ó w ,  nie ma 
mowy o porozumieniu, tak, żo prawdopodobnie 

.przesiieir.e przeniesie się znowu do Wiedu.a. 
Uważają za wykluczone, aby sprawa reformy 
mogła być do czwartku w Sejmie załatwiona.

Dor? iró d ła  jjogerszosia  ".ytiiacy^
|  Lwów. W Sejmie panował wczoraj nastrój 
tak  pesym istyczny, jakiego nie pamiętają. Na
strój ten w yw ołany zostat onegciajszą uchwa
łą klubu ruskiego i zajściami n£  zjeździe Rady 
naczelnej P. S. L. w  Rzeszowie. Onegdajsza 
Uchwała klubu ruskiego, żądająca, ab}' na 7 
członków  W ydziału krajowego była 2 Rusi
nów , w zględnie na lU członków ił Rusinów, o- 
raz, a b y  liczba ,2-manciatowych okręgów wy
borczych wynosiła 12, pogorszyła znacznie sy- 
tuacyę. Początkowo uchwałę tę uważano za 
„bluff- polityczny. V. ozoraj jednak okazało  
się, że Rusini od tej uehwaty nie odstąpią.

Wczoraj przed południem namiestnik pono
w nie zwrócił się do klumi ruskiego, z zapyta
niem, czy ich uchwala jest ostatniom słowem. 
Pcsłow ie Pctruszewicz i Karol zapewnili, że 
postanowienie ich jest nieodwołalne.

Uchwały Indówców.
. Lwów. Wczoraj obradowali po sio 
pod przewodnictwem  posła W i t o s  
był także minister Długosz. O uchwałach  
'dano następujący komunika!:

1) Klub P8L., stojąc na stanowisku powzię
tej poprzednio uchwały,' obstaje stanowczo 
przy zniesieniu kuryi średniej własności i od 
spełnienia tego postulalu uzależnia swoje sta
now isko w  sprawie reformy wyborczej tak w 
ko misy i, jak w  pełnym S ejm ie /

2) k lu b  PSL. sprzeciwia się petryfikacyi 
tak statutu krajowego,' jak ordynacji wybór
< ze.j. ustroju gmin i Rad powiatowych.

3) Klub PSL. oświadcza się z całą stanow 
czością przeciw wprowadzeniu pluralności 

!'do kuryi gm iu wiejskich.
j 'i /• ■ * '":V •
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'4) Oświadcza się przeciw alternatywnem u  
postanowieniu paragr. 44 a, wprowadzające
mu zgłaszanie kandydatów  przez wyborców  
do władz politycznych, uważając to za w w y
sokim stopniu n iew łaściw e, „t,:

* v .:. -VObrady la wio j .
Lwów. Wczoraj przed południem odbyło się po

siedzenie lewicy, pod przewodnictwem dra Lea
0  godz. 2 po południu obrady przerwano, po- 
czem prezes dr Leo udał się do posłów Korola
1 Petrnszcwieza, z którymi odbył prywatną, kon- 
ferencyę. Posłoww ruscy dali mu jednak tę  sa
ma odpowiedź, jakiej udzielili namiestnikowi.

O godz 4 po południu lewica podjęła dalsze 
obrady. Przedmiotem ich była nietyle kwestya 
reformy wyborczej, ile sprawa przesilenia ga
binetowego, które zdaje Fię być nieuchronnem, 
z powodu onepdajszych zajść na zjeździe ludow
ców w Rzeszo? ie i z powodu rewelacyj mini
stra Długosza.

Lewica obiadowała zatem nad kwestyą prze
silenia gabinetowego. Jako k a n d y d a t ó w  
n a  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  d l a  G a l i c y i  
wymieniają dra L e a  i dra G e r  m a n a .

B u M p r o m is  s ł r a a l e t i i  p o c h l e b .
Lwów. Kompromis w szystkich stronnictw  

polskich j e s t  f a k t e m  d o k o n a n y m .  
Między l e w i c ą  a. n a r o d o w ą d e m  o- 
k r a c y  ą przyszło do p o r o z u m i c n i a w 
sprawie r> miejskich dwumaudatowyeli okrę
gów . \Y  trzech z tych okręgów pozostanie 
proporcyonalność.

delegacyj mających się niebawem zebrać w 
Budapeszcie. Budż.et na rok najbliższy omawia
no tylko ogólnikowo.

Wiedeń. Rada ministrów, która miała się od
być dzisiaj po połndnin, została o d r o c z o n a  
d o  j u t r a .  , ■ \ - ,

H nsiep slw n  i d w ł  rzeszuw sK lch .
(Te'egr. „N. Reformy" z dnia 15 qrudnla.)
Wiedeń. W knlnarach parlamentu, gdzie obra

dują delegacje, jedynym przedmiotem rozmów 
jest k o n i l i k t  m i n i s t r a  D ł u g o s z a  z e  
S l a p i ń  ski na.  W szyscy sądzą, że zajścia 
w Rzeszowie będą miały poważne następstwa 
polityczne. Minister Długosz dotąd nie nrzyje- 
chał do Wiednia i nie wiadomo, czy weźmie 
udz.iał w dzisiejszem popołudniowera po siedzeniu 
Rady ministrów.

„Der Morgen" pisze: Jak się dowiadujemy* 
'Oświadczenia ministra Długosza, skierowane 
pizcciw  Stapińskiemu, o ile odnosiły się do 
ministra-prezydenta Stuorgkha, złożone zosta
ły  bez żadnego upoważnienia. Rozumie się sa- 

o przez się, że takiego upoważnienia prezy
dent ministrów nigdyby nie był udzielił.

Posłowie R c y  i B i a ł y , którzy są członka
mi delegacy i, twierdzą, że Długosz nie mówił 
o pieniądzach, danych p r z e z  r z ą d  Stapiń
skiemu, lecz że dotyczące oświadczenie złożył 
poseł Kędzior. > , 5

Zaporfedź fijrgstfsyl dogasza.
Praga. „Nar. Listy" donoszą z W i e d n i a :
Hr. Stuergh udał się dzisiaj rano do cesarza 

do Schoenbrnnnu, a b y  z d a ć  s p r a w ę  z e  
z a j ś ć  w R z e s z o w i e ,  i z sytuacyi, w y
wołanej mową ministra D ł u g o s z a .

Dzisia. po południu odbędzie się posiedzenie 
Ra dy  m i n i s t r ó w .  Jest wykiucionem, abv 
Ołiijosz mógł dalej pozostać na swoim urzę
dzie. Jako jego następcę wymieniają posła 
Germana. w razie gdyby Dr Leo odmówił 
przyjęcia tego ministerstwa.

Z Bałkanów:
(Telegramy „N. Reformy" z d. 15 grudnia.)

Przesilenie polityczne w IBaSgar,!.
Sofia. Syt.uacya polityczna jest bardzo na

prężona. Rokowania prezydenta ministrów  
R a d o s ł a w o w a z agraryuszami rozbiły 
się. Agraryuszc nie chcą wstąpić do w iększo
ści. Zapowiadają oni, że tluż na pierwszem po
siedzeniu pobrania zgłoszą radykalne wnioski
0 zniżenie listy  cywilnej króla, o skreślenie 
apjnaży  dla książąt i przyznanie im tylko pen- 
syi, odpowiodiiiej do stanowisk, jakie zajmują, 
w armii. Wskutek lego  pozycya rządu staje-' 
sic niemożliwą do utrzymania. Możliwem jest 
utworzenie gabinetu dem okratycznego pod 
prezvdcnturą Malinowa, który rozwiązałby so- 
brrnie i rozpisał nowo wybory.

Nta. dlesUa mlsya wo s&ima w Tur
cy 1.

Konstantynopol. Generał Lmmann z innymi 
opeerami niemieckiej misyi wojskowej przybył 
tu wczoraj. Powitano go z wielkimi honorami 
wojskowymi.

Petersburg. Między mocarstwami trójporozu
mienia toczą Łię daiej rokowania co do niemie
ckiej m i s y i  w o j s k o w e j  w T u r c y  i. Tak 
donosi , Riecz". Podobno jednak żadne mocar
stwo nie podaosi kwestyi rekompensaty.

Konstantynopol. Porta ogłosiła komunikat, 
z a p r z e c z a j ą c y  pogłoskom o dymisyi w iel
kiego wezyra.

S & ia n d a r  g r e c k i  a a  k a r e c ie .
A tc y . \  cz raj król Konstantyn rozwinął gre

cką flagę w Kanei, stolicy Krety. Uroczysr >ść 
ta odbyła się wśród ogromnego zapała lud
ności.

0  b k s d y  b ^ S g c r s M c .

Konstantynopol. -Tanin" donosi, że Porta 
skarżyła się u rządu bułgarskiego, iż uzbrojone 
bandy bułgarskie napadają na pocztę turecką
1 niepokoją, ludność rnahomelańską w obsadzo
nych p zez Turcyę ponownie miejscowościach  
wschodniej Trący i. Rząd bułgarski odpowie
dział netą, w której uważa tc doniesienia za 
m epia^dziw ę i oświadcza gotow ość stwierdzę- 
nia tego przez turecko-bulgarsk;). kom isję . —  
Niezależnie jednak od tego przyrzeka po
większyć liczbę żand a m irry i w Sofii.

s l f l i t e f  j w j
i  15 gr udni a . "  ' .  v,

' :■ * -V’. * ’ '"-ii-
E s 2 f e ? s a « y a  w s a ó l n y c S i  m l a b J p d w .

W iedeń. Na wczorajszej rvspólncj konferen- 
cyi ministeryalnej pod przewodnictwem hr. 
'Berchtolda, naradzano się nad dalszym  pro
gramem sesyi delogacyjimj i nad terminom

w* Nowa oa^adra.
Wiedeń. Wspólna Rada ministrów z g o d z i ł a  

s i ę  na wczorajszem posiedzeniu na program 
z a r z ą d u  m a r y n a r k i ,  żądający 426 milio
nów koron na wybudowanie nowej eskadry 
nad-dreadaonghiów. Obawiają się, że ta uchwa 
ła wspólnej Rady ministrów natrafi na trud 
UOŚci. .. .

Denastaccye Rnshnw. ; -
Wie leń. Dzisiaj rano zjawili Się w sali posie

dzeń Izby posłów stolarze, którzy naprawili 10 
ławek zniszczonych przez Rnsinów w  czasie 
ostatniego koncertu. Rachunek za tę naprawę 
odesłany będzie d o  k l u b u  r u s k i e g o .

HUiusier Zalouk!.
Meran. S t a n  z d r o w i a  m i n i s t r a  Z a l e 

s k i e g o  b a r d z o  z n a c z n i e  s i ę  p o g o r 
s z y ł .  O b a w i a j ą  s i ę  k o m p l i k a c y j .

w dowy c.aui!s drn^arj^?.
Praga. W skutek bieinego opora zecerów, zre- 

drkowano persona! dzienny. Mnóstwo inseratów  
świątecznych musiano w  dziennikach odrzucić. 
Według doniesienia jednego z dzienników, do
tychczas 16 praskich i 23 prowincjonalnych 
czeskich drukarń, cofnęło wymówienie pracy ze- 
cerom i przyjęły taryfę normalną, zażądaną 
przez personal pomocniczy. Także zecerzy i dru
karze w pilzneńskim okręgu wręczyli 14-dniowe 
wypowiedzesie.

Wiedeń. „Der Morgen" donosi: w i/t i;
Sytuacya w  przem yśle drukarskim znacznie 

się zaostrzyła. Nadinspektor przem ysłowy, 
Tauscli, ? wypracowuje p r o p o z y c y e  p o 
ś r e d n i c z ą c e *  które obie strony uważają 
za. podstawę do rokowań.

Z Pragi donoszą, że bierna rezyslcncya ob
jawia się już zarówno w  drukarniach dzienni
ków, jak i we w szystkich innych drukarniach. 
Prawie wszystkie dzienniki wychodzą w for
macie zmniejszonym. „Liiion" prawdopodo
bnie dzisiaj po południu wcale nie wyjdzie.

Adm inistracye dzienników nie przyjmują in-

pri Przselw c&®lerse.
Berlin. „Localanz-iger" donosi, że profesor 

uniwersytetu dr Juliusz S t u m p f  wynalazł 
specjdik przeciw cholerze, który z dobrym 
skutkiem stosow ał już podczas wojny bałkań
skiej. Składa się on z mieszaniny pewnej sub- 
stancyi gliny i ziemi porcelanowej, która do
staw szy się do kiszek, "abija bakteiye.

S oł ar racun m Ssbwerin Oi
Schwerin. Od wczoraj godziny pół do 10-iej 

wieczorem zamek w ielkiego księcia stoi w pło
mieniach. Ogień powstał na stronie zachodniej 
.pięciopiętrowego budynku. Część zachodnia i 
wieża ze „złotem i schodami" są zupełnie zni
szczone. Dach skrzydła południowego stanął 
także w płomieniach. To skrzydło ogień już 
zniszczył. 7majdują,ca się tam wielka sala 
t. zw. „złota sala" padły ofiarą, pożaru.

O g. 1 w nocy eksplodowała amunieya do po
lowania. Huk pękających nabojów słyszano  
czas dłuższy. Także skrzydłu północno-zacho
dniemu grozi niebezpieczeństwo. Do pomocy 
wezwano wojsko. Y"V’ * *

Kamienica (Chemnitz w Saksonii). „Neueste 
Nachrichten" donuszą: Ubiegłej nocy w pobliżu 
Bmunsilorf z a w a l i ł  s i ę  c z ę ś c i o w o  t u n e J ,  
wybity w górze Herras i pogrzebał peciąo, 
przechodzący tamtędy w tej chwili. 4 osoby 
zabite. 7 ciężko rannych, 27 lekko.

EU-rsSyi wk. 1
Londyn. W czasie, gdy para królewska znaj

dowała się na prze istawieniu opery w Cov3nt- 
garden, su frażystki nrządzdy ( l e m o n s t r a c y ę .  
Mianowicie, usadowiwszy się w loży naprze
ciwko loży królewskiej, nagle powstały i r o z 
w i n ę ł y  s z t a n d a r  z napisem: „Kobiety ka
tuje się w więzieniach Waszej Królewskiej Mo
ści!" Potem głośno wypowiedziały w stronę 
króla kilka nwag o ponownem uwięzienia pani 
Pankhurst. Ale n.e dl ’go mówiły, gdyż publicz
ność oburzona podniosła głośne protesty. Król 
uśmiechał się, widząc wysil fc i sufiażystek, celem 
zdobycia sobie posłuchu. 1 De za cie trwało za
ledwie minutę, gdyż urzędnicy szybko wydalili
sufratystk z teatru. . . .

Londjn. W czoraj w dzielnicy ro b o tn iczy
Eostend przyszło do starcia m iędzy pobcyą a
zwolennikami sufrażystek. ^tV,. _

Slesya w Persy!.
Tebris. (Ag. pet.) W ostatnich czasach orzy- 

bi ?uią z Teheranu agitatorzy, aDy ludność 
podburzyć przeciw Rosjanom i wpiynąć na wy
bory. Niedaleko od in:asta znaleziono zzłoki 
ezteiech mułłów, zabitych prawdopodobnie w 
ti n celu, żeDy podejrzenie o to zabójSiWO zwró
ciło się przeciw Rosyarom. T.0 się jednak nie 
udało. (Rosya niewinna! Przyp. rod.)

w ,
le k sy k . Nadeszła tu wiadomość, że powstań

cy z o s t a l i  p o b i c i  koło Timpico.

W iedeń. W. zoraj po południu, a zwłaszcza 
wieczorem, .-szalał tu niezwykle silny oikan. 
¥r iele osób zostało zranionych przez zerwane 
szyldy i postrąeane c ig ły .

Berlin. ITczoraj praeszła ponad
wałnica ze śniegiem i gradem.

Londyn, Zmarły niodawno liiiiionci polu- 
dniow., airykański zapisał 10 m Tonów  koron 
na szpitale!

m iastem  na-

Po lsron'̂ 1,
Kraków, 15 grudnia.

Otwarcie wystawy „Sztuki". Wczoraj w połu
dnie odbyło się wobec, licznego grona zaproszo
nych gości w gmacliu Tow. Sztuk pioknvdi o- 
twareie wystawy obrazów żStow. a rty stów '„S z tu 
ka". W ystawa rozmieszczona we wszystkich sze
ściu salach, obesłaną jest bardzo licznie i przed
stawia się interesująco. WT głównej sali zwraca w

pierwszym rzędzie uwagę duży obraz K. Sichul
skiego „Wesele huculskie", jedno z najbardziej 
interesujących dzieł na wystawie, stwierdzające 
wielkie pogłębienie talentu i wysiłku twórczego 
artysty  w kierunku stworzenia doskonałego o- 
brazu o charakterze rodzajowym i etnograficz
nym. Z grona profesorskiego Akademii zwraca 
na siebie uwagę Julian T ałat cyklem pełnych 
brawur}' stuayów pejzażowych, w ykazujących u- 
znane zalety wspaniałej techniki. Axentowicz o- 
brazem Pogrzeb na Rusi", oraz pastelem „Rusin
ka", W. Weiss wybornym aktem dziewczyny, o- 
raz cyklem widoków włoskich . Przybyły z Pary
ża modernista p. G . Gwozdecki reprezentuje w c y 
klu oryginalnych ze względu na jaskrawą kolory
stykę i gruby rrsunek studyów martwej natury, 
oraz aktu  kobiecego, rewolucjonizm zachodu. Za
sługują dalej na uwagę jeden doskonały pejżaz 
Filipkiewicza, oraz tegoż artysty  „Kwiaty", o- 
ryginalne kom pozycje prymitywisty Żaka, kar
tony K. Maszkowskiego, jako stuclya kostyumo- 
we do przygotowywanej przez dyrekcyę teatru 
sztuki ^C astu s  Joseph", studyum rodzajowe Mar
kowicza „talm udysta". cały szereg pejzażów Ka- 
mockiego i inne.

W dziale rzeźby prezes „Sztuki*, p. K -utwory 
Dunikowski wystawił wyborne studyum portreto
we „Ludwik Solski", oraz głowę Mickiewicza w 
konturach „Sfinksa".

Podczas „vernissagu" honory gospodarzy peł
nili pp. prezes Dunikowski, rektor Axentowiez, 
pp. Maszkowski, Filipkiewicz i sekretarz Grzywiń- 
ski. Publiczność zgromadziła się mniej licznie, niż 
po inne łata, gdyż komitet rozesłał bardzo ogra
niczoną ilość zaproszeń na ,,vern'ssage“, a cenę 
wstępu dla publiczności podniesiono w tym dniu 
do 2 koron.

Z Tow. lekai skiego. We środę odbyło się po
siedzenie Tow. lekarskiego w Ki afcowie, w któi em 
wybrano prezesem Tow. prof, dra Kadena, wice
prezesem Dra Adama Rydla, sekretarzem dra 
K. Jaworskiego.

Przebicie tunelu wodociągowego pod Wisłą.
Uroczyste przebicie tunelu wodociągowego- przepro
wadzonego pod Wisłą, odbyło się dziś o godzinie
10-tej rano. Na uroczystość przybyli imieniem 
miasta Krakowa wiceprezydent dr Szarski wraz 
z radcami miejskimi: Godzickim, Dąbrowskim, Jar- 
rą, Kosobudzkim, Muranim, Miedniakira, Maywal- 
tem, drem Schneidrom. Byli także obecni: dyrektor 
miejskiego zakładu wodociągowego Jaszczurowski 
wraz z inżynierami Szczepańskim i Żaczkiem. 
Imieniem przedsiębiorstwa prowadzącego przekop 
tunelowy był inżynier Rodakowski, inż. Hlckiewicz 

technik Panes.
Ostatnią warstwę ziemi imieniem miasta przebili 

radcy Kosobudzki i dr Schneider.
Tym sposobem połączone zostały studnie wodocią

gowe po prawym brzegu Wisły z cen+ralą wodocią
gową pod Bielanami.

Aresztowanie rosyjskiego szpiega w Podgó
rzu. Przed kilku dniami aresztowała krauowska 
policja w Podgórzu 35-łetniego Antoniego Budkie
wicza, emerytowanego asystenta pocztowego z Sokala, 
pod zarzutem zbrodni szpiegostwa ns rzecz Rosyi. 
Radkiewicz wyjechał w lipcu z. r. do Warszawy, 
skąd jednak został wydalony i oddany na granicy 
tutejszym władzom. Wydalenie było tylko pozorne, 
aby Radkiewiczowi ułatwić pobyt w obrębia kra
kowskiej twierdzy. Policja śledziła go odtąd pilnie. 
Rudkiewicz mieszkał najpierw w Krakowie, później 
w Podgórzu. Przed kilku dniami wrócił z Warszawy 
i został natychmiast aresztowany. Rewizja w miê  
szlianiu jego przy ni. Kalwaryjakiej w Podgórzu 
przeprowadzona, dała wynik nadzwyczajny. Stwier 
dzuno bowiem, że Radkiewicz był wojskowym szole^ 
giem i stał na żołdzie warszawskiego sztabu ge
neralnego, w październiku i listopadzio b. r. odbj' 
wał po wschodniej Galicyi podróż w celach szpie
gowskich i że pozostawał w bliższych stosunkach 
ze znanym rosyjskim zagranicznym szriegiem Lu
dwikiem Pnlounkiem, który działał w różnych pań
stwach pod nazwiskiem „Kandl", Palouaek jest 
dezerterem z wojska austryackiego. W mieszkaniu 
Radkiewicza znaleziono rozmaite adresy, oraz Rsty 
otrzymywane od oficerów sztabowych z Warszawy. 
Radkiewicz jest wyznania grecko-katołickiego i o- 
sobą swoją zasila grupę moskalofilów.

Prócz Rudkiewłcza aresztowała policja w ostat
nich dniach tyzy inne osoby pod zarzutem  szpie
gostwa, które działały na własną rokę. Nazwiska 
aresztowanych trzrmane są na razie w tajemnicy.

Za liczne dowody współczucia, - okażgn^ nam 
z powoda śmierei Najdroższegc Ojca ś. pj

Z  FfaltlszKd Pisztftu
■" * r y- > -  *

składamy wszystkim najserdeczniejsze podzięko*^
wanie. t v  C ó rk i i  z l e c f o w l e .

OdooW iedzialry redak to r i w ydaw ca:
,v • “ • ,*> rt-. ■ • -yi-

i v L ." J Z l n  tiilL o t * r  i .
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Arfcykoły w ty m  d z ia le  n ie  p o e h e la ą  t#  

redakoyi).

„ Ż y c i e  P o l s k i e j

Oto tytuł nowego miesięcznika ilustrowanego, 
który połączono księgarnie H. Altenberga, G. 
Seyfarłh i E. Wende i Sp. rozpoczęły wydawać. 
.Tak okazuje załączony do części dzisiejszego nu- 
mern prospekt i zeszyt I ,  będzie „Życie Pol
skie" czasopismem, jakiem dotąd publicystyka 
nasza posz.czycić się nie mogła. Nowy m iesię
cznik, wydawany na wzór zagranicznych mat a. 
zynów, zapełni dotkliwą lakę czasopiśmiennic
twa naszego przez dostarczanie donn a resk im  
pokoi i duchowego pierwszorzędnej jakości pod 
każdym względem w ponętnej i wysoce artysty
cznej forn.' i, jako tej, przez bogaty, nrozmaico- 

a przez najlepsze pióra zasilany tekst. Do
syć wymienić, że w zeszycie pierwszym artyku- 

cl ‘starczyli; prof. Ludwik Bruner, profesor 
Ekia ki, prof. Djbrowolski, Ludwik Kubala, K. 
Al. Morawski. Kornel Makuszyński, Lucyan Ry- 
del, NYacffąw Sieroszewski, Kazimierz W roczyń
ski, Jerzy Żuławski i w. i.

/ierw szy  zeszyt zdobi 100 rycin w tekście i 
10 artystycznych plansz, częściowo barwnych 
Cena zeszyta stosunkowo bardzo niska (K 1 50) 
przzezym się niewątpliwie do wielkiego rozpo 
wszechnieaia tego ze wszech miar na poparcie 
zasługującego czasopisma.

W  MtSti „Mo"
KraMa) -- RyneK, Pałac Spiskf.

D o b d co w y  p le r n s z o r z ę d n y  p ro g ra m .
CENY MIEJSC: rezerwowe 2 K 20 h., I, miej
sce 1 K 10 h., II, miejsce 88 h , III. 44 h, —  

10286 2 ?

H B K O W A M  ?!
; i!}  k s i ą ź ą !

w Tarnow ie
poleca swoje znakomite piwa, jako to:
■V v. 1 7 t N''

fffarcow c b ez  g o r y c z k i o w y z o k ie j  
w a rto śc i spożyw czej,K dróJ  m ie s tć z a ń  
s k l ,  ja sn e , n a  sp o fó b  p i rz n e i ih l, —- 
S p e c ja ln o ś ć  p iw o  B a w a r s k ie , n z u a n e  
w  c a ły m  k r  jn  1 za  g ra n ic ą  p rzoz i i i j  
w yższe p o w a g i le k a m k le  j a k o  p ra w 

d z iw e  p iw o  s ło d o w e . *
Generalne zastępstwo na zichoduią G alicję, oraz 
główne składy, lodownie, hale do obciągu piwa

K r s k ć w  — fi 
Jó z e f  L a n d a  I  S p ó łk a

u l H . Ź Ó Iktew sklciro  5  i.
Biuro zamówień: Piftc W. w. Świętych L. 11,

,> 10066 1 4

Taszel! Kasze!!
Koklusz, chrypkę oraz zakatarzenia 
płuc i piersi usuwają niezawodnie

Pastylki pektoralne
Hausmana. ^

SEŁTEUL SZYBKI I L E K S 1  
iednońacowu próba każdego przekcia. 

Cena pudelka 1 K 53  h. 
A P T E K A  B W 8  „ B I A Ł Y M  O R Ł E M  *, 
K r a k ó w ,  R y u e k < g L

8242
Linia A-R. L. 45,

23 30

białe 
mu,

i zdrowe ma każdy, kto używa stale kre
w ie  za w ier a ją ceg o  szk o d liw eg o  

s i i j d ł p ,  —  Takim Dreparateiu jest J e d y j  l e  
.,TLEX4ML’‘, wyrabiary c , l ł n g  przepisu Pro
fesora Dra N. C Y B U L SK iE G O . 8933 4 ?

t w a r t  l i  i s r i l i l s i '
Kraków, Karmelicka 22r

pokoje z utrzymaniom. Tamże obiady w miej 7 
' scu lub na miasto.

klin ik  liby fiindL i pri^mijsłusej
' *• W KrakOWI9 ^  - j  ’

t  uniD 16 gtaónia 1919, godzina 1 w południe.
I. Tyalnty: _ ranki papierowe uł_5ą 9ó-— żądają 96'— 

20-to frankówki t  zf- oie 18-— 19-?'), Dolary »-n-rj kaft 
skfu ż*ra— 4-87—. <

II. L!sty aast iwje: 6-prc Lis! *fu. prem. Banka 
hipot. — —■—, 4‘/,-pro. Liety B mkn hip. dO’60 
11*—. 4-prc. Listy mul Ł ika nip. 81*15 8^-26. i 1/,-®*1- 
Listy *8“tawne Banka krajowego sl*— 01-50 4-prc. Ll- 
i ty zast. Banku kraj. »2‘- - 83*—. 4-pre. Listy zast. gal. 
Tow. kred. zii m. nieok. 61*— 35*— t-pro. Listy sŁat. 
gal. Tow. kud. ziem. 41-lefcn.a 68 50 60*—. 4-prc. L4-' 
ii' aast. gal. To\.. kred. ziem. 58-totnio SG60 't-50. 
4'/1 proc. luty zast. ga„ Tow, kredyt, ziemi. 62-lstnie 
9J-50 02-50. 4‘/j-pro. Li^ty zasU Banka galio. dia han
dlu i nrei-m. 877 6 8875.

III. Obiigacye i patyczki: 4-pro. Galie, obligacje pro-1 
plnaoyjne 97*50 98'ó0 4-pro. Po/.yusaa kr»j. z 1S93 r.

83"25. 4-pto. Pożyczka m, Lwowa z 18il r. 80-—; 
81*—• 4-pro. Pożyczsa na. Krakowa » 19o3 roka 80"BO 
!'1"90. 4l„ pro. Obiigacye komuaalno Ba ,ka kraj 89 7a 
90-25, 4-prc, ObIiga;yo kolejowe 80’— 80 .0

IV. Aksyes Banka hipet. we Bwowie 8 2 v — 630-— 
Galio, dla handlu i .itaom. w Krakowie 3i5*— 390- — 
Akoyo kolei Lwów—Ołern.owóo—Jasi/ 5LG-— 5151 —

V. Puuliczne Lapisy dtaga-. 4'/a -3ta. wspólna ro.ita 
pap. tb*— 86-50 47,,-pro. wspólna reat* srebrna 8S’— 
,i>*oO. 4-pro. renta Koronowa aastr. e3-/5 S4-23. 4-prc- 
centa koronowe węg^.jke o9-— oa*60. 4.yro. renta na 
stryaok* u zloc* lU3*7ó 104*96. 4-pro. re,ita węgierska 
w Ziooi« 99’9b 99 7o.

Wiedeń, 16 grudn ia. (G ie łda  południowa), 
h lark i 117*7 0 . n en ta  m ajow a &3 ’i 0 . B  enta koronowa 

w ęgierska 63 25 . A kcye  austr. r ik ł .  kred. 633 -ćO. A k c je  
w ęg. z a ił,  kred. I 40  — . A koye  Anglobanku  J u 3-— , 
A koye  Uaienbanku 603*—-. Akoyo Bankrereteu  518’—. 
A kcyo  Lauderbaal u 628*75 4  ko j e  kolui państwowyob  
708 60 . Lom bardy 105 *—. Akoye fabryk i broni 9S3-—/  
Akoye tytoniowe 4 2 i — . A lp ln y  7J8 *— . ttim a-M nrany ' 
641 *60. Akoye p ra s.ie go  Tow . żelaznego 26-2f Loty  
t1 reekio 233 -50 . RudIs 253*25 , Bioda 782— . 4*/, proc 
L i3ty zastaw ne Ban u ga lio. dla t u n d lt  i praem. — 

Dspo: obienie: spokojne,
Berlin, 15  grudn ia. .[Giełda poranny).
Akcye kredy to. e 062 75. Tow. dyslcoutore 1&5-2L 
Bochum 0 — *— . Fenix O— — , \
Usposobienie: ciche.

Giełda zaoaowa.
, Budapeszt, I f  g rn lm a .  T a r g  »to.iowe.
Pszenica na  kw iecień 11-36 dr ll*d6; pszenica na  tni.

11-36 do 11 -3 7 ; -v to n a  kw ie tień  8 6 i do 8*88; owlez 
na kw iecioń 7 47 do 7 "4 9 ; k n k a rn d ia  n a  maj 8-57 do
3-; 8

U iorty : mierno. G hę5 ku p na , m ierna. Uepow bięa e* 
spokojne; sm ionnie, ""i " i  ' i

Program od poniedziałku 15 do środy 17 grudnia 1913 r.: 1) Max Linder i córka kapitana (komiczne). 2) Ryby morskie 
(z natury). 3) Ćwiozenia religijne Makometan. 4) A L C H [E $ 1 IK  fdramat w  3 aktacli). 5) Rebeka (dramat). 6) Godzina 

p r - z y  u l i c y  b w .  G e r t r u d y  i .  5 .  niebezpieczeństwa (dramat). 7) Gdy się pecha ma (komiczne). 8) NARZECZONA INDYANINA (dramat amerykański). 4 $
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Wypadaniu włosów —  zapobiega, po
rost wzmacnia, łupież usuwa —  cał
kiem pewnie i skutecznie jedynie tylko

Wszędzie do nabycia po 25 hal. Sprze
dawany po niższej cenie jest niepraw
dziwy! 9532 9 30

0!a magistra farmaoyi
wolna posada z dniem 1-go stycznia 1914, 
Pfcemne zgłoszenm pod M a g is te r  V, orzyj- 
mnje Binro Dzienników Hopcasa i Salimem 
wej, Kraków, Szczepańska 9. 10142 4 5

kartki malarzy polskich od 4 hal. sztu
ka. —  Największy wybór w Magazynie 
papieru A. Z e m b r z y c M ,  ' K r a 
k ó w ,  u i l c a  F l o r y  u ń s s i a  2 1 .

Kalendarze bloczkowe do 
zrywania na r. 1914 naj
taniej u A. Zembrzyckiego, 

9650 2 fi Kraków, Floryańska 1. 21.

Z a i d i  i  2
wystawę platerów i bronzów artysiycznycti

E r a c l m  1. 2  
I!. I f o p u i z y ś s k i  i  3'>i.

zniżka towarów wysor- 
towanych 30— 50»/„,

jedyna ok zya tanich i ładnych podarków.
8569 26 30

Proszę żądać poradnika kosmetyczoo-hygienicznego l° 230 2 6

Drogusrę! H. SikorsKiei, KrnKóg, nl. Szpitalna 1.19.
Poleca w dużym wyhorze opaski hygien., wkładki, pasy brzuszne, kompletne wyprawy dla położnic

K aT P teknE ćgsze  p e f i a r k l  -jY łJaz j& siy i!
jako to: wspaniałe perfumy w ozdobnych kasetkach, oryginalne i na wagę, olubiune maki 
kalifornijskie, manicure, przybory do czesania i t  d. — Cenniki wysyła odwrotnie na żądanie.

S P R Z E D A Ż  G W I A Z D K O W A  
J. Fertig, Kraków, Szewska 8
H a n d e l  ż e l a z a  i p r z y b o r ó w  d o m o w y c h .

6 par noży i widelców nikl. 
6 łyżek z białego m etalu 
6 łyżeczek z białego m etalu 
6 noży al pakowych 
6 widelców alpakowych 

W yżyma zki amerykańskie do bielizny na '6 łvżek alpakowych 
10183 3 5 spłaty po 1 K tygodniowo. |fi łyżeczek alpakowych

Brzytwy do golenia z 5-1 etnie gw arancją
po K 4 50

Prymus? szwedzkie Ar 30 K 8 30, Nr 0 K 9-50
Nr 1 K  9 80

K 3-20 
K 1 60 
K 0'8o 
K 5 70 
K 5 20 
K 4 80 
K 2 50

50%  o ^ u s t  f ra c h to w y

T O E l S T i f l E
ulubionego i najtańszego

p m

. G W I A Z D A

Słoneczne 3 pokoje
przedpokój, kuchnia, łazienka, z przyn., j 
z oświetleniem elektrycznem i gazowem. ] 
do wynajęcia zaraz. — Wiadomość r 
dozorcy domu, Elich 4. 9828 13 o

Do wynajęcia
3— 5 pokoi, przedpokój, kuchnia i t, d., 
od 1 stycznia 1914, przy ul. św. Anny 3. 
Wiadomość u dozorcy domu. 9829 13 o;

Ogórki domowa kiszone
w wodzie, znane z dobroci — poleca 

handel 9932 6 20

Moll ijłillclfgp
u; RrGkc\ii;f, Mały RyneR 7.

łą k o w e g o  nawozu fosforowego 

umożliwia sprowadzenie go teraz j e s z c z e  k o r z y s tn ie j .

Pod gwarancyą prawdziwej tomasyny „Gwiazda11 dostarcza 

się we workach plombowanych, zaopatrzonych zarejestro

wanym znakiem „gwiazda1* na worku i na plombie. 

B eziłatna analiza kontrolna w krajowych stacyach 

doświadczalnych chemiczno rolniczych.

K a r r a c h
L w ó w  - - - u l i c a  K o ś c i u s z k i  1. 18 t .

Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. .8753 14 14

® ® c z  z  z r z  j  c  9
H A N D L U J Ą C Y C H  M A S Ł E M

proszę zwrócić się do mnie o 
D U Ń S K I E  M A S Ł O  D E S E R O W E .

Ofert udzielam tylko odsprzedawcom. Najmniejsza w ysyłka 50 kg.
Agencya handlowa

-  I g n a c y
"u K r a k o tv .e , u l  ^ ie lJ sw sr fa  133 E .

] 10079 5 5 T e le fo n  N r 1181.

09
10079 5 5

Uroda m  znaczy m Bufora!
Piękną ceię można mieć przy użyciu K r e iS lU  Y e n s r s  usuwającego 

plamy, opaleniznę i liszaje, óraz P tf ld F l l  V e i ; ’IS  dla pań, 
meszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
la'ooratoryum S t -  G ó r s k i e g o  W  W a r s z j i w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Slagistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venus słoik & 1 K 59 h i -2 K 50 h. P o le r Vemi3 pudełeczko Ł 40 h. 80 h 1 K 20 h i 2’50 K

8.97 8 10

l najwyższego m wtim  Jego tg. i Król. Apcstslskloj M i L

4 2  c .  k ,  Ł s t s r y a  p a ń s t w o w a
na cywilue cele dobroczynne krajów i królestw w Radzie państwa

reprezentowanych.

Ta le tó rya  w  gotów ce
*2 d yn  a  w  0 j s k p  p r a w o m  d o z w o lo n a  —  o b e jm u je  2 1 , . 1 4 6  
w y g r a n y c h  g o t u w k a  w  o gó lne j ilo śc i 6 2 5 .C O O  k o r o n .

G łó w n a  w y g r a n a :

Sten^l^fflarka

o o o
K O R O N .

Ciągnienie nastąp’ jawaie 22-go s ije z s ia  1034. 

pap*" L o s  k o s a t u j e  4  k o ^ o p j f .
Losy są do nabycia: w oddziale loteryj dobroczynnych, Wiedeń, III., Vordero 

Zollamtpstrasse 5, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowych, po
cztowych, telegrahcznych i kolejowych, w kantorach wymiany itd. >— Dla kupujących 
losy plany gry zadarmc. Przesyłka losów wolna od opłaty pocztowej.

Z c. h. Ce ner. Dyrekeyi loteryj państwowych.
9922 4 10 (Oddział loteryj państwowych na cele dobroczynne).

Zdolny operator
zawodu elektromonter, poszukuje oosady. — 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Aóministiacya 
„N. Reformy11 pod 1 0 2 9 9 . 10290 2 2

C u k i e r n i a

J5zsf0 Szot$sM?2g
Mis, Bl. Eługti

poleca przy nadchodzących światach Bożego 
Narodzenia wybór nie-żywa, jako to: Srrucle 
nadziewane masą migdałową, orzechową, owo
cami lub makiom, od 2 kuron wzwyż, niena- 

dziewane również od 2 koron wzwyż. 
T orty: makaronikowy, ananasowy, Marya, orze
chowy, ponczowy, biszkoptowy, czekoladowy, 
waflowy. G ateaus Je  Proyence, we wszystkich 

smakach, Dobosz, Mickiewicz, 
^ l a z u r k i  wszelkiego rodzaju od 1 kor. 62 nal 
L u k ie r  na torty w szklankach, zawsze goto
wy, biały, różowy, czekoladowy, ze smakami, 

szklanka a 60 hal.
S e r n i k i  i  m a k o u n i k i  na krachem cieście 

od 2 koron wzwyż.
Z n a k o m i t y  p i e r n i k  k r ó l e w s k i  nadzu 
wanj owocami i masą migdałową od 2 lt  wzwyż. 
K w i a t y  k a r m e l o w e ,  owoce kandyzowane, 
mak zaprawiony do nadziewania strncel kilo 

1 kor. 60 hal.
K la s a  .migdałowa i orzechowa 1 kilo 3 kor.

20 hal., zawsze gotowa. 
P o m a d k i  I c z e k o l a d k i  w najlepszych 

gatankach. 9795 7 10 
C o g n a c  f r a n c u s k i  */. bntelai 3 kor. 
R u n i  . f a r a a j L a  */, butelki 1 kor. 50 hal. 
Wielki wybór prawdziwych likierów francu
skich i holenderskich, oraz salewek własnego 
wyrobu, jako to: malinowa, wiśniowa, morelo- 
wa, dereniowa, waniliowa, *minkowa, starka, 
w butelkach */’; litr. po 1 kor. 50 hal — Na 
prowincję przesyłki uskutecznia się odwrotnie.

Baczność pp. Obywatele 
n a  : y i .

“ u r z e n ia  m a g a iy a ó w  k r le jo w y c h  w  
K ra k o w ie . Nadarza się s-msoDnuśu nabycia 
tanio materyałów budowlmajJU. iakoto: oki-1 , 
drzwi, desek, drzewa póżmcto rodzajn, łupku 
do krycia stodół, stajen utmiów, cegły, piecy, 
drzewa na opał i t. p. Waga pomostowa. — 
Wiadomość na miejsca lub ulica Szpitalna 1, 
w antykwami. 10076 5 6

C. R. DpreKtyn kolei imnslMgaych RrghgMjg.__

W YC IĄ ©  Z lO il lA B lJ  JAZDY
ważnego od 1 października 1913 r.

Miód pszczelny
pod gwarancyą, natnralay, podolski, gęsty, de
serowy i kuracyjny, w blaszankach 5 kg. za 
K. 7-70, najprzedniejszj lipcowy za K 8 —, 
w j borny biały za K 8 50, wysyła za zaliczką 
Szymon Ganga, Husiatyn 4. 10196 4 0

Do plelęgnowenia
c h o r j c h

polecają się dobrze wyszkolone Siostry, 
w miejscu, jak i w okolicach. Podgó
rze, ulica Józefińska 1. 29. —  Telefotr 

2090/YI. 9966 5 6

Sklep
przy ul. W iśinej 1. 4, pod ko- 
rzystnerri warunkam i zaraz  
do wynajęcia. 8731 31 o

p a t o k a
kuracyjny i deserowy z własnej pasieki, wysy
ła za zaliczką opracnie, w 6-kiiowych pnszkach 
po 8 komn. Ka. W ł. Mikitka, proboszcz w Kup- 
czyńcach, p. Denysów. 8166 32 0

Do sprzedania
różne przedmioty, w  dobrvm stanie, a 
pozostałe z powodu przebudowania bu
dynku przy ulicy £*i'<;o!&j łLiej 32 
(dawniej urząd Pelicyi) i tak: scho
dy drewniane tylne, okna frontowe i 
tylne, tudzież małe okienka, story do 
okien, zbiorniki na wodę klozetowe 
(zupełne) i t. p. —  Wiadomość na 
miejscu codziennie o godz. ł,s4 
pp noiudniu (w jścJ8 od strony 
u!, św. Tomasza). loier 3 3

O d j a z d  z  K ^ a k o w n  :

nocy poc. osob. J’r. U

12-50 w nocy poc. posp. Nr.

3-13 w nocy poc. posp. Nr.

3-55 w nocy poc. posp Nr.

4-20 w nocy poc. orob. Nr.

5'20 w nocy poc. osob. Nr.

o w a :

10

20

6-40 rano poc. posp. Nr. 3

6-52 rano poc. posp. Nr. 2

7-50 rano poc. osob. Nr. 15

810 rano poc. osoh. Nr. 411
8-25 rano poc. osob. NT. 6211

9-30 rano poc. osob. Nr. 41

G r l e s  lL

S-30 rano poc. osob. Nr. 13

10-45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115  po poł. poc. osob. Nr. 33

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461
1-42 po poł. poc. osob. Nr. 6213
1-57 po poł. poc. osob. Nr. 14
2-35 po poł. poc. pt,»p. Nr. 6

2‘51 po poł. poc. posp, Nr. 5

3-00 po pot, poc. osob. Nr. 25

3.C5 po poł. poc. osob. Nr. 49
5 40 po poł. pac. osob. Nr. 27
6-00 wiecz. poc. osob Nr. 116
6-45 wiecz. poc. osob. Nr. 16

6-55 v ie:z. poc. miesz. Nr. 61 V.
7-40 v. lecz. poc. miesz. Nr. 463
7-55 wiecz. poc. osob. Nr. 45

8-00 wiecz. poc. osob. Nr. 6215
8-43 wiecz. r°c- P0SP* tir. i

9-00 wiecz. poc. osob. Nr, 17

S A N A T O R Y U M
Z akład  le c z n ic z y  d la  c h o ry ch  na
p ła c a  (założony w r. 1901). Prospekty!

Lekarz kierujący: D v V. H a lfe r .
705 l 30 65

Fioryańskii 6

10-15 w nocy poc. posp. Nr.

10-35 w nocy poc. po«p. Nr. 
10*55 w nocy poc. osob. Nr.

104
19

11-55 w nocy poc. osob. Nr. 47

do PoLWoroezysk. Połączenia: do Nowego Sąrr.o. Kry
nicy. Orłowa, larnobrzega, Sokala, SamDora, Stryja, Bro
dów. Potutor, Hnsiatyua, Kop_, czm iec, Grzymało w a.
do Wiedr.ia, Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu 
W rocławia i Berlina.
do Czerniuwiec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Hu siaty na, 
Ickan, Jass, Bukaresztu.
do Wiedr.ia. bolą,-zenia: do W arszawy, Cl szyna, Wro
cławia, Eerlii:a, Opawy, Berna, Karlsbadu, Pragi, 
do Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połączenia: do 
Wadowic prz z Spy tkowice.
do Wledr ia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwołoczysk, Stanisławowa, Icka.i. Połączenia: l i
Szczucina Nowego Sącza. Krynicy, Orłowa, Tarnobrzega, 
Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, kianek, Rawy Ruskiej, 
Sambora. Brodów, Czortko.ya, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię, do Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, Ułomurca, 
Pragi.
do Podwo‘oc:ysk. Połączenia: ao Szczucina, Rozwadowa. 
Nadbrzezia, Sam Lora, Stryja, Stanisławowa, Brodów, K 
jowa. Odersy, 
oo V. ieliczkb
do Kocmyrzowa I Mogiły.
do Nowego Zagórza, Sairhora, Stryja przez Podgórzy
Płrszów. Połączenia: do W adoaic i Bielska pr^ez KaK 
waryę, do Żywca, Zakopanego, Zwardonia, Gorlic, Eory 
sławia, Tustanowić. Stanisławowa, Tarnopola 
do Wiednia, do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, i pawy, 
Berna, Warszawy.
do Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: do Noweg Sącza’ 
Orłowa, TV:tcbrzega, jas ła , Dynowa, Sokala, Chyrowa 
Sambora, Stanitławowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 
do Suchej. Oświęcim-a przez Podgórze-Płaszów. Połącze
nia: do Wadowic i Bielska przez Kalwaryę.
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa i do Mogiły.
do Wiednia, Jo Wrocławia, Berlina, Opawy.
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia, Berlina, Pragi, 
Karsbadu.
do Lwowa. Połączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz. 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. Sambora, Stryja. 

* do Tarnowa. Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jasła, N°* 
wego Sąoza.
do Suchej, Zakopanego, Nowego Sącza, Stróż, 
do Łańcuta. Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jas ł*  
do Oświęcimia.
do Wiednia. Połączenia Jo  War szawy, Pjtersburga, Wro
cławia, przez Trzebinię do Berlina.
do Tarnowa, 
do Wieliczki.
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Sumoora, przez Podgórzo- 
Płaszów. Połączenia: do O św ijcm ii, W adow.c przez K al
waryę, do Żywca, Gorlic, Mezo-Laborcz, Przamyśla, Sia
nek, Lwowa, 
do Koomy-zowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chy
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola okrętem, 
do Podwołoczysk. Połączenia: do Wiruiczfei. t hyrowa. 
Sambora. SUyja, Jaw  rowa, Rawi Ruskie1, Podnajec, 
Sianek, Brodów, Husiatyna, Ozortnowa, Kopyczynieo> 
Grzymałowa, Kijowa, Odessy.
uo Wiednia. Połączenia: do Warszawy, I—anogroun Peters
burga, Wrocławia, Eerlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu.
do Wiednia.
do Lwowa. Połączenia: do W ieliczki; Jasła, Dynowa, Chy
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora. Stojanowa.
da Nowego Sącza. Połączenia: do Oświęcimia Żywca. 
Zwardonia, Zakopanego, Orłoi , Stróż, Nowego Zagórza* 
Sambora, Sianek, Borysławia, Stryja, Stanisławowa.

1P40 w nocy poc. posp. Nr. 8

3-07 w nocy poc. posp. Nr. 

3-JO w nocy poc. osob. Nr. 12

3Ja Owiaz<iką&
Okazyjnie talio do nabycia prawdzi
we paryskie lornetki •' perłowej ma
sy, w składzie optycznym Mi G a ilitz e r a !  
Śtradom 3- 10013 7 15

egzaminowany, la t 33, żonaty, obeznany z wszel
ką manipulacyą lasową i taitakow ą, mający 
19 la t praktyki, znakomity łowczy i hodowca 
zwierzyny, zmiew posadę od 1-go stycznia lu ) 
lutsdo 1914. — Zgłosztnia: Romon Wóla.iski, 
Ulaniw. 10127 3 3

4-52 w nocy poc. osob. Nr. 20

5 30 w nocy poc. posp. Nr. 
5-55 w nocy poo. osob. Nr.

103
48

6-00 rano poc. posp. Nr.

6-32 rano poc. posp. Nr. 2

7-20 rano doc. osob. Nr. 15

7-20 rano poc. osob. Nr. 412
7-35 rano poc. osob. Nr. 6212
7-55 rano poc. osob. Nr. 32

8-15 rano poc. osob. Nr. 118
8-42 rano poc. osob. Nr. 13

9-05 rano poc. osob. Nr. 41
9-35 rano poc. osob. Nr. 13

11*20 p. poL poc. miesz. Nr, 462
11-55 p. poł- P°°- ost>'’- ^ T" 39
12-58 po poł. poc. osob. j iZ. 6214

1 1 0  1 poi poc. osob. Nr, 114

1-24 po poł. poc. osob. Nr,

2-05 i  > poł. Poc- osob. Nr.

2-20 po poł. P°°- posp* Nr.

2*45 F° t100" 103P- Nr.

3-35 po poi. poo. osob. Nr.
4-4o po po*- P',c- osob- Nr-

4-52 po poł- Poc- osob. Nr.
5-50 ł-o I’0*" f 00' 080b- Nr.

ę-14 wiecz. poc. miesz. Nr.
6-25 wiecz. poo, osoh, Nr,

14

414
26

27
116

464
16

g .53 wiecz. poc. osob.

ę.;0  wiecz. poo. osob.
8'10 wiecz. poc. nosp.

9*10 wiecz. poc. osob, 
9-24 wiecz. poc. posp.

Nr. 49

Nr. 6216
Nr.

Mł
Nr.

9-15 wiecz. poc. osob. Nr. 
10-24 w nooy poo. osob- Nr.

34
4

19
24

11-05 w nocy poc osob. Nr, 46

z Czerniowiec. Połączenia: od Bnkaresztn, Jass, lekan 
Delatyna, Husiafyna, Jaworowa, Stojanowa, Stryja, Sam
bora, Chyrowa.
1 Wiednia Połączenia Z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca,
O awy. Cieszyna. Wrocławia i Berlina przez Trzebinią 
Z Poówrłoczysk. Połączenia: z Odesy, Kijowa, Grzyma 
łowa, Zbaraża, Czortkowa, Husiafyna. Potutor, Brodów. 
Stanisławowo., Stryja, Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, 
Rozwadowa.
ze Lwowa. Połączenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Ortowa, Nowego Sącza.
2 Wiednia.
z Noweg. Zagórza przez Suche. Połączenia: z Gorlic 
Ortowa, Zakopanego. ^

z Wiednia. Połączoria: z Berlina i Wrocławia przez 
Eogumin.
z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancę, 
z Bukaresztu Zaleszczyk, Delatyna, Podnajec, Nowego 
Zagórza, Chyrowa, 
z Oświęcimia. < 
z Wieliczki.
z Kocmyrzowa f Mogiły.
z Oświęcimia przez Podgórze-Plaszów. Połączenia: z Żywca, 
Suche, z Wadowic przez Kalwaryę i Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Nowego Sącza, Jasła, Stróż.
Z Podwołoczysk. Połączenia, z Kijowa, Odessy, Grzyma
jowa, Iwanie Pustego, Husiatyna, Crartkowa, Zbaraża. 
Brodów, Ickan, Sl misławowa, Rawy Ruskiej, 5odhajec, 
Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza, 
z Granicy. Połączenia z W arszawy. 
z Wiednia. Połączenia: z Oło nur a, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, LYrocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy.
Z Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa i Mogiły.

(co niedzielę, czwartki i  święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z N owego Sącza, Szczucina.
Ze Lwowa. Połąi ;enia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina.
Z Nowego Sącze. Połączenia od Krynicy, Zakopanego. 
Zwardonia, Żywca, Wadowic i Bielska przez Kalwaryę 
zc Lwowa. Połączenia-- od Jaworowa, Rawy Ruskiej, Sta- 
nisiawowa, Chyrowa, Sambora, Swyja. 
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, 
z Wicliozkl.
z Uswięoimia, Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytki wice.
z Brzecławy (Lundenbnrga) 
z Tarnowa. Połączenia: z Orłowa i  Kryn.oy Nowego Są
cza, S triż  laala, Szczucina, 
z Wieliczki.
z Podwołoczysk. Połączenia: „ Kijowa, Odessy, Brodów 
Jaworowa. Ii kan, Rawy Ruskim, Stryja, Sambora, Chy
rowa, Nowego Sącza, Stróż, Jasła, Szczucina, 
od K ryją, Samuora, Nowego Zagórza przez Suche. Poła 
czjn ia: z Lawocznego, Borysławia, Tustanowic Gorlic, 
Or- iwa, Bielska i Wadowic przez Kalwaryę.
z Kocmyrzowa.

z Wicdn a. Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Berlina, Wrocławia Bie.ska.
Z Oświęcimia. Połączenia: z Sierszy Wodnej, 
z Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, Gnyma- 
małowa, Husiatyna, Czortkowa. Kopyczyniec, Lodów, 
Ickan, Rawy R u 'k iej, Podhajec, Sianek, Stryja, Sambora, 
Soka’a. "Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Orłowa; Krynicy, No
wego Sącza, Gorlic, Stróż, Szczucina.
Z Wiednia. Połączenia: z P rag i, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Fołąozenia: o l  Jasi 1, Rozwadowa, Orłowa, 
Krynicy, Nowego Sącza- Stróż, Nowego Zagórza, Szczu
cina, Wieliozki.
Z Nowego Sącza prze: Snchę. Połączenia: od Orto 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 1 • adowio j

z Wiednia. Połączenia: z Karlał adu, P *3% Opawy, Wro- 
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Moskwy, Petersburga, 
Warszawy,

Poszukuje się młodej, zdolnej

,fiattny służącej
na wieś 1 do podróży, umiejącej dohrze 
czesać, szyć i prasować cieńszą bieliznę. 
Pobieżna znajomość jednego obcego ję
zyka wymagana. —  Pensya miesięczna 
40 koron. 10140 5 5

Es. lidkomka, Siaihry.

Przewyborny miód z kwiecia aLacy 1 (0-
sobliwość węgie-ską). w ysjła 1. 5-kg. blasz. 
opratuie za -ul, 9 Dr Bajor, hodowca pszczół, 
Galgahćviz (Węgry). 9606 13 30

do objęcia w poszczególnych powiatach 
Galicyi dyrekcyj filialnych poważnego 
Towarzystwa wiedeńskiego z prawem 
wyłącznej sprzedaży artykułów. Wobec 
doniosłego znaczenia gospodarczego te
go artykułu, wielki popyt i zarobek za- 
pewniony. Nie wymaga 4ię fachowych 
znajomości. Nadaje się także dla emer. 
urzędników i oficerów. Kapitał potrze
bny do trzymania składu w wysoko^ ;i 
5u0 K  Zgłoszenia pod „ O y re k c y a  25* 
poste restante Kraków. ^0 ]03 5 6

M a  s e z o n  z i m o w y
poleca

Fab̂ /kaPbńczooh
clica U w k i  4 (w g i ń )

wielki wybór pończoch, skarpetek dzie
cięcych. pończoch; rękawiczki, kamasze, 
reformy' damskie, sztylpy, hallu po naj

tań szych  cenach. 9900 4 o 
Przyjmuje się też pończochy do nad

robienia po 50 i 60 hal od pary.

L. 3919 10157 3 3

S m i a t e o z n e  pońarhi 5® ®  b s e I k I c i i  5.
~ B g * . i - a y ?  j a k o  t o s  p i ę k n o  t e r a k c ł - y  —  p o l e c a  —  E J f i e i *

Ogłoszenie.
Dnia 17 g r u d n ia  b. r. odbędzie się  

w Magistracie w Kolbuszowej licytucya 
ustna i ofertowa na dzierżawę yrawa 
poboru 50»/# dodatku gminnego do po
datku konsumcyjnego od mięsa, opłat 
od rzezi, tudzież 5 ciu j ek, na lat 3 
od 1 stycznia 1914 roku

Cenę wywołani;’ stanowi czynsz do
tychczasowy 7230 kor. rocznie.

Przy licytacyi należy złożyć wady om 
10% ceny wywołania —  w gotówce 
lub papierach wartościowych.

Wai linki przejrzeć można w kance- 
laryi M agistratu.

Kolbuszowa, 7 grudnia 1913.
Magistrat.

Flurnańskb 8

iyf # 1f̂ r^TrTfS T liw lW F Ii SWatF FUTER gol® wy cli f na srtaW
% jjji J ^  ł l  ^  F  Ź Ł  i  a . * poleca w i e l k i  w y b ó r  p ł a s z c -  y , ż a k i e t ó w ,  g a r e i t i s r ó w  Satssz a a iy c b  p o  e e i i a c b  n a d e r

pr^ysląpiiycii. — W ykonanie w 3 w liisuej p racow ni kuśn iersk iej we& iug  
G m i i Z k a  2 8  angielsk ich  I francuskich m odeli. -067 3134
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O B I A D Y
z trzech dań, po 70 hal. Ul. Długa 43, 
ourter, na prawo. 9181 la 20

Iw ustaje Saitoi
każdy z osobnem wejściem, przy ulicy 
Tarłowskiej 1. 10, każdej chwili do wy
najęcia. Cena 16 koron i 22 korony 
miesięcznie. 10165 3 3

m m  ii r
do ulokowania na I lub II hipotekę. —  
Wiadomość u adwokata Dra Ignacego 
Landaua jun., Kraków, Grodzka 32, I p. 
Pośrednictwo wykluczone. 10289 2 3

Skład fortepianów i pianin
pod firmą

Z y g m u n t  R a b a
w Krakowie, ulica św . Jana 13,
sprzedaje instrw oents z pierwszorzę- 
unych fabryk najtaniej, z gw arancją kil- 
koletnią. — Wyłączne zastępstwo firmy 
Brr.ci Sting], 8548 20 O

Polski be! koszów
wstępnych, dla urzędników państw., wyższych 
iKcer”w. urzędników wujjkowych i innych u- 
rzędników za dekretem (z płacą najmniejszą 
K 22z0), dla i ensyonistów i także pań), z naj
niższą { łacą K 1350. Zgłuszenia pod „ S w o -  
b c d a “  poste restante K r a k ó w . — VIarka 
sw rotnr żadana. 10292 2 2

Adwokat Dr Silber
[w  Rzeszowie

poszukuje r u ty n o w a n e g o  k o n o y -  
p ie n ta , uprawnionego do substy tacyi 
trybunalskiej, 10280 2 3

OPIEKA
małol. spadkobierców ś. p. Piotra Pro 
chownika ma do sprzedania: a) realno
ści lwh. 219, 268 i 269 gm. kat. Łagie
wniki; b) realności lwh. 68 i 389 gm. 
kat. Borek Fałęcki: c) realności lwh. 
964 i 1203 gm. kat. Podgórze. —  Chęć 
kupna mrjącrch uprasza się o zgłosze
nie w kancelaryi ndw. Dra Józefa Emi- 
(ewicza w Podgórzu, Rynek gł. 11. —  
Pośrednictwo wykluczone. 10235 2 3

najznakomitszą słodką mąkę kukuru- 
dziahą wysyła w pocztówkach po 4 K. 
Sposob użycia darmo. —  L. P a m u ła ,  
C z e r n io w o e . ul. Pańska 12 . 10251 3 3

Do ulokowania na hipotekę 10311 2 2

5 G . 0 G G  k o r a l i
t ,E r g o n “ ,  u l i c a  K r u p n i c z a  I. 9 .

solidnie wykonane są do na
bycia w fabryce stolarskie]

M. P-fu&erę-r
Zwierzyniec, nllca t s ł s r s k r  3 .

Telef. 1515. 10287 2 3

L. 1255. 10283 2 3

iF K C t t i jK W
Gmina miasta Czchowa sprzeda w dro

dze licytacji w TTrzedzie gminnym 
dnia 30 grudnia 1S13 r. 2054 sztuk 
drzewa budowlanego w lasach miejskich. 

Cena wywołania 8824 kor. 25 hal. 
Bliższe warunki na żądanie odwrotnie.

Zwierzchność gminna m iasla Czchowa.
Burmistrz:

C o 3 tk o w sk l.

L, 147726/1913. 
B. a.

10327 2 3

i i  M i i .

n
rt

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót stolarskich, 

ślusarskich, 
szklarskich,
DOkostniczy ch 

„ malarskich,
„ kaflarskicb,

posadzek dębowych 
przy budowie szkół w dzielnicach:

a) Łobzowie,
b) Dąbiu,
c) Pluszowip,

Magistrat rozpisuje licytację ofertową.
Szkice, warunki ogóine i szczegółowe 

przeglądać można w Budownictwa miej- 
skiem, Oddz. A., IV piętro, drzwi i łr 6, 
między godziną II a 2 z poindnia, gdzie 
również otrzymać można formularze 
ofertowe.

Ofeity, opatrzone stemplem na 1 ko
ronę, do których dołączono kwit na wa- 
ayum złożone w Kasie miejskiej w wy
sokości 2 1/a% sumy ofertowej, wnosić 
należy w temże bim ze do d a f~  19*00  
g r u d n ia  1913 r . do godziny 1 2 -tej w 
południe, poczem nastąp1 otwarcie ofert 
w sali posiedzeń Magistratu. K ,

M acistrat stół. król. m iasta Krakowa,
3 grudnia 1913.

I - & 0 .

te  j@dyrii@ firm a S ;io rn  i l»ka.
d„jo 10% zniżki przy zakupnie na św. Mikołaja i Gwiazdkę. — l?OWO&ćl 
„The Erertar" i „Kliutiko" nadzwyczaj pouczające budowy mostów wind itp. ze stali. 
Sanki i narty, huśtawki i przybory do gimnastyki pokojowej. Kasety z P rzybo
rami do wyrzynania, modelowenia i wypalania. — F arty  olejne I _kware:owe 
w kasetach, gry towarzyskie, szachy, Jomina, skrzynki 'łiohtera.
O zdoby n a  d rzew k o  — k o lo s a ln y  w y b ó r  — so rty m en ty  p o  K K-50. 
Perfumy, mydełka, woJ.y kolońskie, pudry, najlepszych firm światowych. 
Aparaty do golenia od K 3 —. 9996 5 8

f
«■

x » c » l £ : u ; p : n . y

Nie ryzykuje sie wydatków, minimalny dochód poręczuny. Nadaje się dla dobrych, 
przystojnych sprzedawców. Wiek nie niżej 25 lat. Kaucya pożądana, ale niekonieczna. — 
Zgłoszenia pod „Pro IC14M przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Hdwarla Brauna, Wiodoń, 1., 
Rotenturmstrasse 9. 10329

O ©  s p k ^ e d a L C m a
2 nastele W yspiańskiego, oraz kilka 
innych obrazów. —  Oglądać możnr od 
1— 2, ul. św. Gertrudy 1. 7, stróż wska
że. Handlarze wykluczeni. 10337

T 9 U K O 3 K 2 0 I H L
kosztuje u mnie

p g @ H E N T !* l
najlepszy z istniejących środków do far
bowania w łosów we wszelkich możliwych 

oacieniach. 10063 2 3

Ł. Korapeis f im s k i
F l o i r y a ń s k a  2 2 .

l i  MlGôcRi
fabryka siatek, mebli, konstrukcvj żel. 
i wyrobów ornamentalnych kutych, ma 
ao obsadzenia od Nowego Roku posaaę 
dla a p c h i t o k  t a  jako kierowni
ka technicznego swego biura. 10294 2 3

W ymagane są warunki: znajomość 
obliczenia konslrukcyj żelaznych i kal
kulacji zasadowej, a kandydaci z prak
tyką otrzymają pierwszeństwo.

Podania, z załączeniem samodzielnie 
wykonanych prac i rysunków, wnosić 
należy wprost do fabryki w Podgór/n.

S a n ie  i fise ten
do sprzedania. — Wiadomość: Sławkowska 32, 
w podworcu. 10177 3 3

L. 8570 10354 1 3

Na posaaę s ie r ż a n t a  p o l i s y i  miej
skiej w W ieliczce za wynagrodzeniem  
160u Koron rocznie i umundurowaniem.

OJ kandydata wymaga się kursu po
żarnictwa, względnie egzaminu na in
struktora straży ogniowej, oraz wiado
mości policyjnych, przepisanych ustawą.

P o d a ń  a  w n o s ić  n a le ż y  w ra z  ze św ia
dectwami do d n ia  2 3  g r u d n ia  1913 r . 
do Magistratu w W ie liczce .

M agistrat m iasta
W ieliczka, dnia 9 grudnia 1913 r.

Burmistrz: 
A y w a s  m. p.

PRZ31JIJŁ320NY DO NOWO W YBUOSW ANEOO IfM & L U :

PAŁAC SPIS!U
C. i h. Dostawca Dworów

n .  H a u e ł k a  e  K r a k o w i e
poleca

n a  W ig ilię  F ŚwPąnas
R y b y  m o r s k ie  i  rz e c z n e , świeże; h o m a ry , la n g u s ty ,  o s t r y g i  ostendzkie, 
żywe; k r a w e th i ;  k a w io ry  a s t r a c . a u . J e ;  a u a p ik i , _ a _ .u n e z y  i  g a l a 
r e ty  z wszelkiego rodzaju ryb morskich i rzecznych, oraz homarów i langnstów; Cigi, 
s ie la w y , m a k r e le ,  w ą g o rc e  w ę d z o n e ;  s e r y  krajów i zagraniczne, t. j . '  
angielskie, francuskie, holenderskie, litewskie, szwajcarskie i włoskie: k a r i . -  
n y , p u ln r d y  tnczone styryjskie; p a rz te ty  sztrasburski-; 1 - z t e t i  .  dzi
czyzny; ja r z ą b k i ,  k w ic z o ły , p a rd w y  faszerowane, lnh świeże; ja b łk a ,  
g ru s z k i ,  w in o g ro n a , a n a n a s y  św ieżj; b a k a l ie  z pierwszorzędnych o w o 
c ów francuskich kandyzowanych gala-et-k  owocowy'b, snszonych owoców, wi
nogron, cukrów i marcypanik-.w etc.; — wreszcie bardzo bogaty wybui: 
smacznych w in  S to ło w y ch , sza  .a p a  Ów pierwszorzędnych u a rek  franc.; l i 
k ie r y  krajowe i zagraniczne, bardzo “tare ży tn io  w h i, s t a r k i  l i te w s k ie ;  
p o r t e r y  i p iw a  a n g ie l s k ie  (S t r  tn g  & ? a le -A le )  nierwszorzędnych do
mów londyńskich dla niedokrewnych. 10224 2 3

D la  domów prywatnych urządza całe * .astaw y w igilijne od skromych do 
najw ykw intniej z,ych z gwarancyą z n a k o m i t e g o  towaru, a z naiwię.kszą 
precyzyą h y g i e i i y  przygotowane. W y sy łk i wszelkich towarów, oraz trunków 
na  prow incję uskutecznia odwrotnie! Tclegr.: Hawsłka Kraków.

N a u k a
ję z y k ó w

obecnie:
^^5** Jagielkl s!:a 9.

Nr telefonu 2233.

9949 6 0

P ra w n ik
z egzaminem, biegły korepetytor i guwerner, 
z poleceniami, p rzyjsur lekcje, guwernerkę 
lub zajecio biurowe. Zgłoszenia pod 1 S. P. 
urzyimnie Administracya „Nowej R eLrm y“. 

J 9728 3 3

W d o w a
prawdziwa inteligentna, lat 40, przy
stojna, wyjdzi*j za mąż tylko za czło
wieka starszego, wysoko inteligentnego. 
Chce znaleść przjjaciola i zapełnienie 
pustki życiowej. Zgłoszenia podejmie 
28 b m. A. B. 50 poste restante Kra
ków, główna poczta, za okazaniem 20 
koron S. 2 194. 10276 2 2

L. 3545. 10328 1 2

Ogłoszenie.
0 “lem wy dzierżą, iema prawa poboru 

opłat gminnych od trunków spirytuso
wych, piwa i micdu w gminie miasta 
Myślenic na przeciąg czasu trzechletni 
od 1 stycznia 1914 r. rozpisuje się ni- 
mejszem publiczną licy tację  zapomocą 
ofert na d z ie ń  2 2  g r u d n ia  4913 r ., 
w którym to dniu do godziny 12 w po
łudnie oferty wnoszone Lyć mogą.

Cena wywoławcza rocznego czynszu 
wynosi 8888 koron, zaś wadyum 20»/„.

Bliższe warunki przeglądnąć można 
w Magistracie, co się do powszechnej 
wiadomości podaje.

Myślenice, dnia 12 grudnia 1913 r.
Burmistrz;
KleberŁ

pożyczki pięcioletniej poszukuje się na milionową realność 
w obrębie Wielkiego Krakowa, obciążoną 70 tysiącami kor. 
Pośrednictwo wykluczone. Oferty adresować: 'JłAaoli Pallyr 
w Poc sjj&PZH, Łworsfia i&S. 10330 1 2

sprzedaje obuwie pici wszorzędne, w najnowszych fasonach, o

3 S — 4 © ?|o t&mm
niż wszę.dzie znany z taniości i  dobroci ton- ru magazyn obuwia

K r a f e ś w  — -----------
a  M  u L  S S ar© '«E ? lifin a  S .

10217 1 3 Ilnstr. cenniki darmo i npiatnie.

ls f h i i i i^ ig - l i s o 3r . n
pierwszorzt-.lnej siły dn prowadzenia rachunkowości, oraz korespondencyi pol- 
sko-piermeckioj, potrzeba dla większego przedsiębiorstwa przemys 
kowie. Warunki zależne nd kw alifikacji. —  Posada do objęcia 
1914 r. Zgłoszenia: Kraków, Skrytka pocztowa 1. :!3Q.

slowego w Kra- 
od 1 stycznia

10320 2 4

Zz  bezcen sprzedaje nowe egzemplarze? 
SZ. TAFfST, Riii^wnis, Krakdw, O ś ł n s  I. 8.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

10.
U .
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.

20. 
21.

22.
23.
24. 
25 
26.
27.
28.

Hr. Borkowski J. D. Almanach Błękitny. Genealogie rodów polskich, w opr. eleg., z amias

P it^er^Prcw ^N ośc^elna. 2 tony.  Wydanie 1 \ \ r .  1913, za 7 kor.
Michaelis. Niehezpiecznj Wiek. Frzek. h rólinskiego, zamiast 2 40 kor. tylko I kor 
Dżiu-D it u Knwańiima B. Slvnna metoda walki japouskry, zamiast 2 kor., tylko 1.20 kor. 
Murrav C 'Poirec n>n paychologii. W arszaw a 1905, zamiast 4 kor., tylko 2 kor. 
s S - M a s o c h .  Demoniczne kobiety r  owieść, zamiast 3 kor. tylko P .0 kór.
Calderon de la B irca. Dramata. Przekład Porębowicza, zamiast 4 kor., tylko ‘■5ri kor. 
Gaume X I  Jasady i Całość Wiary Katolickiej. 8 tonu, .zamiast 25 kor., tylko 7 kor.
S ir ibern A Miłość A. Ceny na zbozc. Fowissć, zam iast 2 kor., tylk i 89 hi!.
Mai' Twair ' Biuł" Słoń. Powieść. Kraków 1913, zamiast 2 kor., tylko 80 hal.
Walewska M. 1 (hr. Wielopolska). Faunessy. Powieść, zamiast 480  kor., tylko 2 4 0  kor, 
;r n r Lekarz Leczniczy, zam iast 3 kor, ty".o I kor.

Ra' owski 3Vewnetrzno dziom Polski, zamiast 4 kor., tylko I o )  kur.
Szujski I Pifckosiński. Stary Kr.ków. I ln s tr , zamiast 4 kor., tylko P60 kor.
Żuławski J ki lęgi z żydowskich pism. llu s tr , zamiast 4 k o r, tylko P6Q kor. 
Jeake-Clioiński. Neofici Polscy. Materyały h is to r, zamiast 4 k o r . *ylko 120 kor.
Heptamen i. Upowiadania Króloi.sj Nawary. U ustr, pikant., zamiast 10 k o r, tylko 5 kor. 
Pelczar J. Scb. Masonerya, jej istota, zasady i t. p., zamiast 5 kor;, tylko 2 kor, 
Weber F. Handwórterbuch der deutschon Sprache. Lcipzig, 1912. W  oprawie oryg., zamiast 

9 k o r, tyłku b-20 kur . ,&* ,
Petri Fremdworterhuch W ydanie większe, w oryg. opr., zamiast o kor., tylko 3 kor.
Mole Franzosiaćhe ind dsusches Worterhucli. 2 tomy. W oprawie oryg., zam iast 10 kor.,

tylko 4  kor.
Dzieła w niem.: Goethe, Schiller. Shakespeare, Heine. W opr. oryg., nowe tylno po 5 50 nor.

Każde dzieło obejmuje tomow o ł 10 do 12.
Nowaczyński. F :gliki Suwizdrzalskie, zamiast 3 kor., ty o I'40 kor.
Wyrobek proL Choroby a Małżeństwo, zamiasL 3 kor., tylno I k o r  
Klewe. Lwowskie Perły, zamiast 3 kor., tylko I k ir
Libonis L. Style: Japoński, empire, go tyck ą  eleg. opr., za . 3 kor , tylko 2 '50 kor.
Bugdanow A. W ykład ekonomii Doli’ cznej zam-.»3 k o r, tylko 120 kor.
Ma‘tei hr. C. Elektro-Homtupatya. Wskazówki leczenia. 2 tomy, zam iast 16 kor., tylko

! kor. 9806 3 3

Otitsraie ttiertm hotelu.
#

/I n te l K r a k o w s k i wraz z resłauracyą we Lwowie jest d o  u y d z ie r -  
i a w i e n i a  o d  1 -g o  L w ie tn ia  1914. Hotel jest nowowybudowany ra  miejscu 
dawnego hotelu krakowskiego przy placu Bernardyńskim, w centrum miasta, 
4-piętrowy. 1 ządzenia wewnętrzne artystyczne odpowiadaią wszelkim nowo
czesnym wvmogom komfortu i hygicny, 107 pokoji gościnnych, 3 sale restaura
cyjne (hotelowa, miastowa i bankietowa), centralne ogrzewanie ciepłą wodą, 
elekt: yka, windy. 10333 x 3

( to r ty  -F ilo s ic  n a le ż y  d o  15 s t y c z n ia  1914.
Bliższych szczegółów i warunków udziela Dyrekcya Towarzystwa wza

jemnych ubezpieczeń Urzędników prywatnych we Lwowie, ul. KI. Tańskiej 3.

f e i i  Ł U i n  I In. i  i ń i
poleca najnowsze wydawnictwa:

Koron
Barszczewski S. C z e r w o n y  m e s y a s z .  Nowele . . r  . 2 60
C z e r w o n y  k e g u t . Nowele lite w sk ie ............................................................. 4 -—
Konopnicka M F a  iagodty. Książeczka le ś n a ................................. ....  6 20
i  ~onęzyński T. nCodna C n orob?. Teatr amatorski Nr 107 . . . — -80 
Kraszeicski J . Z P r z y g o d y  t a k a .  Powieść dla młodzieży. Karton 4 1— 

r ,  • „ „ „ Opr. w pł. 4 80
shakespeare W . Dziefca d r a m a ty c z n e . Tom XN ca  lep. pap. w opr. 3-60 

» - » * X I/X IIn azw . pap. w opr. 4-80
Szober. Ni< wiadomska Bogacka. £ank&  p ic o w n i.  Zeszyt I B . .  I 1—  
W ąrnk im a  J. P ie ś ń  p o r a n n a . Wydanie nowe. Karton . . . .  3’20
ńłodn.ówra ‘ P r o s t e  d z ie je .  W spom nienia ........................................... 3’20

Zawada J . X .  t ^ u j  d u c h l Szesnaście gawęd obozowych o idei
skautingu. W o p r a w ie ................................................................................ 2'50

D o n a b y c ia  w e  w szystk ich  k się g a rn ia ch . 9851 3 3

Najlepszej jakości f Najlepszej jakości!

WAPNO
z  W a p i e n n i k ó w  W  P @ f!Q a * £ y C * 2 C ł*  ( s t a c y a  k o l f t j o w a ) .  

Poszukuje si  ̂ zdolnych zastępców!
Informacyi udziela:

Filia .'anku  Kig»dtecuieso w K ^ k o w la
Oddział w a ro ^ y . 4673 29 0

i i B i i i i m w f w w i t i m i  w w w ł w w w ł ł w w f ł ł

W a  t a  i m y  w e l i ł i a a e
podszewki jako to: kloty, glorya, satyny, szerże, podszewki w rękawy, 
szare płótno — Guziki, taśmy, Koronki, wstążki, poleca w olbrz-, mim 
wyborze magazyn towaiów drobiazgowych i pizyborów krawieckich

firm y

Ostaszew ski & M ayer
tirtigoletni wspułpr. tirm y Porębski & Zimier

9546 ip  o I t i * a k ó w ,  R y n e k  5

@kote 1Q.9S6 latek
z włosami do czesaoia, mówiących „mama", w stroju krakowskim, góralskim  
i zwyczajnym z blaszanemi głowami, skórzanych i drzewmnych; tanich, drogich, 
dużych i małych charakterystycznych, o dziecięcych twarzach. —  Do ubierania 
na panie z fryzurami dam’kiemi. Do kąpania. Sukieoki, płaszczyki, b u c .k iit .  p. 
Są we Lwów e na w ystaw ie kiita ów, Ligi P. P.; w  Krakowie t-lk o  ul Wolska 1

9886 8 10

Z e i p e t n a  w y p r z e d a ż
ta w a r o w  b ła w a th y c h

z poyrodu zwinięcia handlu pod firmą J ó z e !  P ic t i e h ,  Kraków, S z e v  sifey 2 . 

N iź a l c e r  fa b r y c z a y c h . P ^ iazy?  n a  P w ia zd trę .
10126 4 10

Wyroby stalowe jako to: 
brzytwy, m a s z y n k i  do gole
nia,, maszynki do strzyżenia 

włosów, scyzoryki,' 
nakrycia alpako- 
we Berndorf — 

poleca
Handel żelaza Józefa Hajema

1 0 1 9 0 1 1 0  w Krakow!e, ulica F loryańska I. 3 3 .

u l .
W  S O S N O W C U  

S t a z > o s c & n o » , i e ć k a 1 4
' nsi

poleca do sprzedaży hurtowej we wszelkich 
ilościach wyborowo masło deserowe, solone, 
sery litewskie, śmietanę, grzyby, śmietankę 
sterylizowaną i inne. —         —

C e n y  b i e ż ą c e  n o t o w a n e  w  K j l e j s o o w y c l i

cgazetach. 6854 ii o

od ro k u  I9 0 ic ie s z j  sie  pow szechuem  
uznai dem w użyciu do

p a r k i e t ó w

wykonanie łatwe ncwel óła dziec* w.
wysfarczy zapuście 2 razy w roku,Szczotka i wióry ie b rn e  zbędne.
„ Podtcga zostaje ja sn a  i da się zm y wać.W szędzie do nabycie.

; 1/iFlaszka K3 ‘ YjFIaszk' K 1 ’70. Jeduny wyltwórca = 
J.LorPIlZśSkaEger(Czechy) filia Fabryki dla flieinei JoklfiłWenz.CkeiBliłteS^SOlÓi

Broszura Nr 53 o ,Fachowem postarzaniu z podłogą i linoleum" radarmo, opłacona.
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B E M G A L S K I
e?oseek i magnezyę na przedstawienia i jasełka, 

poleca skład ogni sztucznych

O. N iem ełz w  K iM kew ic
Z i a r i u e J i c K a  1 5 .  9780 6 10

M 53S2'-:aai»
■tEładające się z 4 pokoi, przedpokoju, kuchni, 
łazienki, pokoju dla słng, oświetlenie elekfr., 
w Podgórzu, przy ulicy Józefińskiej 31, w po
bliżu trzeciego mostu, każdego czasu do wy
najęcia. 10349 1 3

TechnlK-dsnfystu
poszukuje posady. — Zgłoszenia pod Technik 
poste restante Kraków 103 23 1 2

Realność o  T a m i e
do sprzedania. Składa się z kamienicy piętro
wej, 2 domów parterowych i ogrodu. Zgłosze- 
uia: K. Sygnarski, Kraków, ul. Kościuszki 46. 

10338 1 4

Mioil linowy kaucyjny
wyborny w sm aki, z własnej pasieki, 1 kg, 
3 K 20 h. Sprzedaż w Rynku przed świętam 
codzierni. R. Sygnarski, :m. naucz, szkól roi 

zych, Kraków, ul. Kościuszki 46. 10339 1 4

. ta n k u  W 1 t e l i
2 mieszkania w 1 dema: jod nago na 1 piętrze, 
o 4 pokojach, drugiego o 4 lub 3 pokojach, na 
parterze, i  lub II piętrze, z łazienkami, elek
trycznością i  kuchniami Zgłoszenia r  poda
niem ceny. — W . poste restante K r a k ó w .  

10336 1 2

P a n n a
pierwizc.zęcma siła, biegła korespondentka poi 
sko-ni jm iecki. przyjętą zostanie od 1 stycznia, 
do biura technicznego w Krakowie. Zgłoszenia 
, ,K .  K . 1 7 4‘ poste restante K r a k  5 \v , za 
okazaniem kw itu inserat. 103i0

K  > n « v p ] e « *
katoTTk, ż praktyką sądową, oraz kilkoletnią 
adwokacką, poszukuje posady u adwokata w 
Krakowie. Bliższa wiadomość: Dr E. W,, kan- 
celarya Dra Ocetkiewicza Kraków, WiŚlna 3 

10.22 1 3

a  i i
w pięknem położeniu, z całym komfortem u- 
rządzony Ogrzewanie centralne, światło elek
tryczne. doskonała kuchnia. Ogród. Cena od 
S— i i  franków wraz z utrzym anym  i obsłngą. 
Osobne pokoje począwszy od 3 franków.

10357‘l  36

S o M a t o r a
rutynowanego, uiszącego biegle na maszynie 
i znającego się dobrze na hipotece, poszukuje 
auwokat na prowincyi. Zgłoszenia tylko listo
wne pod „Dobra posada1* przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Ite rom y“. - 19350 1 3

uąwy. na resoracu, sen ki i faeton, do sprzeda
nia. i idomość: Półwsie-Zwierzyniec, nl. Ko
ściuszki 109, czwartydom od poczty. 1O170 3 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B.

Telefon 2538.
Poleca instrumenta doborowe z pier
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę

pstwo L. Bósendcrfera. 
W ielki wybór w  insti amantach 
8362 przegranych. 37 o

pszczelny, patokę, dese
rowy, kuracyjny, rary
tas. w 5-kg. blaszunkach 

7 K 75 h, wysyła J .  E t r a n d e s ,  
H u s i n t y n  8 2 .  9835 9 10

Ważne przed świętami!
t a a i o  a  t i A ż o !

Wyśn 'onita nalewka wamlówka butelka «/. 
litra  2 kor. — :,'a prowincyę askutecznia s:f 
wysyłkę odwrotnie przy odbiorze 3 butelek 

10054 w y s y ł a  się franko. 8 0
Poleca Cukiernia

Jćfaf* 5hczawtis5fc§o
^ralśów, =L Maga.

M U SP^OliNOŚĆ
na larz, się f.la emerytów, lubiących gospodar- 
stwi lub ogrodników, przez pizystąuionie do 
spółl 1 dzierżąwieuego 3-ch morgowego ogrodu 
podmiejskiego w Krakowie, oraz bud m li dro
biu i nierogacizny. Wysokie zyski udowodnio
ne. — Wiadomość: „Ekonomia**, Kraków, nlica 
Bonerowska 4. 100 Jo 3 3

IS Mi k o n k u r a n c y l  R
Wyłączna sprzedaż na całą GaLcyą.
Znakomitą oryginalną holenderską@  m  i  e  ib s ł  :■*. q

do kawy i na kremy w paszkach od V .— 2 litrów —  o r a z  § £*

» k s z r ^ r . v n a « i a  H e r h a S ą  C Q y i o ń s . k a

- R A N G A L L A !
p o d  w ła sn ą  m ark ą  o ch ron n ą  i& P IL T J W L iL * *  —  p o leca  
A . E A W E Ł K A ,  c. k  D o sta w c a  D w o ró w  w  K r a k o w ie .
W ysyłka na prowincyę odwrotnie.

ze słynną 
marką 

LW A

10345 1 5

k o e ś ś ł i n a  Sire-S!re-Keksv
za w sze  św ieże  

w opakowaniu TiL

W #

Bielizną męską białą i kolorową
ze słynną 

marka
i/

LW A

K o e s t ! - n a  Keksy
najlepsza marka.

7011 28 35

Miasto nasze zyskało nowość: w Starym Teatrze co Iziennie od 4 —11 wieczór 
oprócz obrazów świetlnych także K in c to is n  E d iso n a  reprodukuje wyjątki 
z ąper i operetek. —  Dyrekcya dołożyła wszystkich starań, aby zadowolić smak 
estetyczny najwybredniejszej P. T. Publiczności tak pod względem doboru pro
gramu, jak i sali i niskich cen (2'50 K, 2 K, 1 2 0  K, 88 h i 66 h). —

W przerwach koncert kwintetu. 10343

HO°io opustu ! Opustu Wio!
daje do końca grudnia —  Firma

" T ”  T * *  l e ć  1
n a j w ię k s z y  s k ła d  d y w a n ó w  p e r s k ic h ,  p o r ty e r , u ia k a t, 
ta h u r e łó w , h a ftó w , w a z  i  g a ia n te z y i  o r y e n ta lia e j .

B o g a t e  ź r ó d ł o
niezwykłych, efektownych, przepięknych podarków 
i rzeczy użytkowych — w cenach przystępnych

K r a k ó w ,  S y n e k  1 3 .  L w 6 w ,  3 - e ©  S ^ a j a  1 5 .  

1 0 %  © p i a s t y !  Q p u ? t u  I C j S o !
10009 6 łO

poleca Magazyn Nowości

ś p i
Kraków, ui. Fioryańska 13.

zawsze na 2 litery 
K  o C, jeżeli si° 
chce kupić rosyjskiej, 
słynnej w świec:?, w y 
bornej herbaty K»C 
Popowa. Jedna próba 
dowodzi jej dobroci.

9011 2 2

lm \l dóbr Czudec
poczta loco 

poszukuje adjuukła gospodarczego,
z ukończone, szkołą rolniczą i praktyką, 
od 1 stycznia. Uprasza się o zgłosze
nia z odpisami świadectw 10324 1 6

Jri°!0 opustu na G w ia z d k ę
udzielamy każdemu przy rakupuie

Perfum i «Ayfiel
w eleganckich kasetkach, praktyczne na podark: —  Za
bawki i grv.— Nowość K liptikO , rurki stalowe do budowy

o z o o i i Y  i ł -; m a i c j
K U  R E I N  i S K A Kraków, 

Rynek 37.

Sukiia sławuckie,
so k o le  i skautow e

polecają |

a u r y =
= =  k r a j o w e

Łuć w, Akadei licka £4. 
K ra k ó w , S z e p n ą  2 2 . 3665

Pi uktyczng podarki na Cmiciziiką
z 10% opustem od cen widocznych na każdym przedmiocie.

Torebki damskie w ogromnym wyborze. 
Portmonetki, pugilaresy, papierośnice.

Kufry, walizy, torby, necesery.
Pledy, krawaty, parasole  i t. p. 1007435

Anastazy FF.ONCZ, Krakńw, Fioryańska 17,
ś •' V -\yo=r -TV. ■ ..f~ M m .: ■ />%  T l i m m

* . • #  f i l t
1

!M  SN P ś |l i .  :

P c a s o c ^ i l s  J A 3 n d l o t r 7
miody, zdolny, szybki ekspedyent z dzia
łu korzennego, farb i win, poszukuje po
sady zataz. Zgłoszenia: Rębacz, Dębica. 

10275 2 3

Kto
clice mieć białe \ zdrowe 
zębv? będzie używać tylko

„Krem perłowy1,
Jana Shnatowicza

Tuba Kremu perłowego 50 halerzy.
9498 6 0

SCS® cS&tychcE&s iesses© ni@ zna Katthrelliera Kneippa  
kawy 3l@d®wel le-raz kupi pakiet i spt&fe&sS©.

Oo fyrobu te j od  lat 23 najuSub ieńsiej i xa naj> 
:epss^ uznanej kawy*,wVbuci 3wano c ̂ ecnie nową 
uteelką faferyke- k;a»50łnoca aajnous*vch  maszyn 
t postępow ych urządzeń został ^«y rany Kathresj- 
nerow ski sposób fab rykam i „p i awósiwej, Kath* 
re in e ra  kaw> słocSowej”’ znakom.tcie ulepszony.

JnjSi cMatkręiner’' byt dotąd ^  naj]@psze»w
z naJS^i:sze9® w swoii^ resf/.a-u? teraz pod .Wzglę
dem podob ieństw a w sr.Raku d o  prawdziwej 
ktiicrnaalne; prześcignął siebie. :,t , ,

Aromatyesny, «sy i3 łnyv posilny, a przytecn 
z d r o w y  » *a n i  n a p ® j :  ~  ^ t o  K a t h r e i n e r !

i Ł & J U k *

3  p l u n i r e
nadające się na lodownie, koło starego 
teatru, zaraz do wynajęcia. — Bliższa 
wiadomość: „Hawełka**. 10325 1 4

z l U
działu korzenno-śniadankowego, znajdzie 
umieszczenie jako kierownik w  han Ilu 
J a n a  D y m n d c k i e g o  ^v  J a ś l e .

10328 1 2

Kupuje nfę
utymnó2 kosy inuirołnc,
Zgłoszenia tylko maszyn w dobrym sta
nie, z podaniem wyrobu, sprawności i 
ceny, pod znakiem „ S o lo r tig ®  G a ssa "  
przyjmuje ekspedycya ogłoszeń Edwar
da Brauna, Wiedeń, I., Roteniurm- 
strasse 9. * 10352

C U S i l l B  t * N X 1 5 -

Z. M A J E W SK 1I I S O  
u l .  K a m e S i s k a  1 3

przyjmuje zamówienia na

Ś ł  iB Jsr A  c g  fc
oraz poleca w ostatnich daiach przedświątc 
cznych wielki wj t ó r  gotowych doborowych 
tortów, ciast, strucli przekładanych makiom, 
masą konfiiurą. — Ozdoby marcypanowe na 
drzewko. — Mas i migdałowa i mak tarty . — 
Zamówienia wysyła się. 10260 2 3

P o sz u k u ją
od 1 stycznia 1914 mieszkania, złożonego z 2 po
koi (każdy z osobnem wejściem) Inb z jednego 
większego pukoju, przedpokoju i łazienki. —1 
Zgłoszenia pod Dr S. Cr., Akademia Handlowa. 

10255 3 3

I n ż y n i e r
w y k o n u je  zd jęc ia  m iern icze, p rojek ty
dróg i torów przemysłowych. Zgłoszenia: 
Inżynier poste restante Kraków, za oka
zaniem legityraacyi Nr 8381. 10269 2 2

iĄmetseryt
któryby zechciał zamieszkać w większem 
mieście w Galicyi, otrzyma za małą przy
sługę 100 K miesięcznie. Zgłoszenia 
listowne: „Lekarz jmeryt** przyjmuje 
Administracja „N. Reformy**. 10270 2 2

j£am®wi@gal«i ra ywią&a
przyjmować będę 

d o  1 8 -g o  g r u d n i a
J Ó £ @ i S l e r m o n f o w s k i

fab ryJ iu  w y  r e t ó w  cukierniczych 
10212' w Krakowie. 5 10

K r y n i c a .

Hctel - - pensyonat „ M i n k a "
do wydzierżawienia lab sprzedania, 44 pyk a 
kompletnie urządzonych, oprócz s k l e p ó w  i re- 
stauracyi, ew entualnie sam i restauracT a do 
wydzierżawienia; położenie tuż obok łazienek. 
Wiadomość: lt. S a lo m o n o w a , K raków, nl. Botza 
JoseUwicza 7. 10a0°  2 e

AdwoHat ?r Fragtter
w Wiśniczu 

poszukuje rutynowanego kency-
p i e a t a  z doktoratem , dw uletnią p rak 
ty k ą  adw okacką i  całoroczną sądową. 
P osada zaraz do objęcia. 10227 3 0

Aspirant f u iM
katolik rz. obrządku, znajdzie umie >zozenie. 
Zgłoszenia: Jan \Volnik, Im m acz. 10166 2 3

L. 3617. 10231 3 3

i

10346 1 2

Gmina miasta Suchej rozpisuje na 
środę 17 grudnia 19*3 r . na gotzi- 
nę 2-gą po południn ustuą i ofertową 
licytacyę, celem wypuszczenia w dzier
żawę na przeciąg lat 3-ch t. j. od 1 
stycznia 1914 do 31 grudnia 1916 r. 
prawa poboru opłat targowych.

W arunki licytacyi, regulamin targo
wy, ora: taryfę poborów przejrzeć mo
żna w kancelaryi Urzędu miejskipgo 
w Suchej.

Urząd miejski w Suchej, 
dnia 20 listopada 1913.

Burmistrz
MALCZEWSKI.

Z  d ru k a rn i L ite rack ie j w  K rakow ie , u l. Jag ie llońska 10 . Rządca drukarń  ̂ L. K. Górski.


